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rano, Ww poniedziełki i dnie poświą- í We LWOWIE: Bióre administracji „Gazety Na- 


rodowej” przy ulicy Sehieskiego pod liczha 12. (da- 
teczne o godzinie 4. popołudniu. Sdz inazowakikt m. 8, Mae EA 
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Z przesyłka pocztową * 


Raczkewski, rae Jacob 13. : p. Haanen- 
A et Vogler, nr. 10 Wahlińschgasse i A. Oppelik. 
N ollzeile, 22, W FBANKFURCIE: nad Menem i Ham- 

KGK Haasenstein et Veglar. 
LA W GŁOSZENIA przyjmuja się za opłata 6 centów 
łów jaca objętości jednego wiersza drobnym dru- 
« aprócz opłaty stepiawej 30 ci. za kardorarewe 


w panstwie Austrjackiem  . $ złr. — ct. 
da Pras i Rzeszy niemieckiej 3 talary 16 agr 
3 Szwecji i Danji 5 h < 
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kwartalnie 
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się poniżej mi- | formalne co do rokowań Z swymi prz 
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yjacioł- sków Koriżmicza, według Żądania Tiszy, ale |. Centraliści 


rmaln ; T $ > ; - podnoszą swój sztandar 
| i prawo fak- | mi politycznymi." | | i punkt 3., tj. wybór komisji do zmiany re- | jąko sztandar wszystki i 
tem zbija, to to przecie rozbój. Jesteśmy A zatem według doniesień organn miniy |agulaminu fizy na IREA odtoiyites 43 to steji chociaż w sagi pa | | 
Lwów 2. 29. listopada. em A Ja, ; że z owych końcowych powo- sterjalnego, taką wściekle bumorystycznA przyj lewica wyrzekła się jeneralnej rozprawy nad Jy À lej rzeczy tak nie jest, 
w = ą LE sa ch“ centraliści nietylko u- | grywką poprzedzonych, Cesarz nie chce słys | statutem miasta Pesztu, i przyjmuje para- bo liczna partja Niemców i Włochów w 
| „(Głosy centralistyczna o adiesie. — Odro- ad a dobrodziejstw reformy, Wybor; szeć o reformie wyborczej w ogóle, a centra- grafy statutu przy rozprawie szczegółowej. Tyrolu, w górnej i dolnej , Austrji, Salz- 
czenie reformy wyborczej. — Z Węgier.) | obej, p iod wielu innych swoich do- dł nie chcą słyszeć 0 projekcie Je) PF burgu, w Styrji a nawet i w Wiedniu 
= Nowin mamy nie wiele, ale bardzo ważne, | brodziejstw . Bio w otóż | R. e „Radzie misy! samym, przekonań centralistów wcale nie 
i wcale pożądane. - r Obie główne Pressy, Jak p He ek *KSTARA Ależ na oWo riony_ termin podziela. [Interesem jednak centralistów 
Stara Presse dała pokój naszej rozpra- | g powściągliwsze. Mają też powód tax y. A wyć oraz posta śstwaj 7 | del GE jest wmawiać w tkich Ni p 
wie adresowej — prawdy widzieć czy odsło- ZA ieliśmy się czytając na czele Nowej | Zamknięcia sejmów a zwołania Rady pa 9 asady naszej elegacji ż wm | 1 
nić nie chciała więc milczy, i podaje tylko Z ot (of ó Minister finan- | Więc chyba i o tem cesarz słyszeć nie chce . 6 ten sztandar jest ogólno-niemiecki, | 


Pressy z wtorku weran óraj i Dzisiaj e" j Prees rajchsratowej. e 
i do Pragi na | Dzisiaj po tem niu Starej Y | ` teroryzować Ni = 
c Pretis udał się wczoraj o; ię musimytwróckć do asi do Pokrokute- y emców przeciwników swo 


7 JALEN E AD wczoraj "Ue Książę Czartoryski w swej lowie ich, i tak nazywają się reprezentantami 8ze- 
nistrowie CI r De” aratai się ważali Ba. Piagecn O S wtóry kol zarzucił delegacji adibi brak zasad w ciu czy- siedmiu milionów Niemców au- 
yata EB że tym razem | Sb że cesarz nie choć pozwolić nietylko af polityce. Dwóch dglegatów, a to przewo- aer Interesem ich jest okłamywać 
muszą pożegnąć się 7 pomocą przedlitawskie- z a projektu reformy A Toż nie > dnicy i większości i mniejszości delegacji s ten sposób przez dzienniki 1 z trybuny 
go ministra finansów.“ . | dzie państwa, ale nawet na przedioro zbijali to twierdzenie jego. Wykazali, żę wiat, i przedstawić przeciwników swoich 


a 3 ó d o co "ni : E 
Co to znaczy? We wtorek a najdalej przywódzeom stronnictwa rządowe delegacja ma program, ma zasady. Przy- nietylko jako z samych Słowian złożo- 


A ę d już tylko ministrowie prosili: Stara Presse „alk 3 i n ; „paca : 
ARE ód E T W! omija zatem Mandei Íza, że gabinet oba- | patrzmy Się Więc, jak sami. te zasady ych, ale nawet że i między tymi Sło- 
Fr , 


a rode ma wrócić do Pesztu; W Die wia się przedłożyć jekt reformy wyborcre rozwijają. Chodzi-obacnie o to w polityce naw da przeważna część, która nie 
dzielę w tak ważnej sprawie dwaj naczelni kia zwolennikom polityczny 4” chotłaż naszej, aby „odeprzeć zamach centralistów d Mi owianami, . lecz przychyla się 
ministrowie Węgier jadą do przedlitawskiego wd nie pozwolono mu a = , ” | na autonomię kraju, usiłowania ich pod; 0 lemców, potępia wszelką opozycję 
ministra finansowego — 8 ten pan minister prawdziwą może być i owa © awa. kopania tej a utonomii, dążenie do owła- przeciwko  centralistom. Każdy numa 


A ; x A ; | isat i „aa a 
w nogi do Pragi, gdzie go wcale nikt nie Wszelako musimy tu Jęszó aa dnięcia całej Austrji przez jedną część każdego centralistycznego dziennika może 


PEA ia | dwie wiad ; Pester, Lloyda i E: A i 
potrzebował, gdzie niema żadnego 6 i pobyt GARE Lg mi przeciągnie się do | Niemców centralistów. Centraliści stanęli wać za dowód naszego twierdzenia 
i net tam Polacy  potępiają  opozyej 


obok Herbsta i Schmeykala? Co to znaczy ? : ej A A A : 

Odpowiedź daje ministerjalna Starh o sei tygodnia; a według RU zorganizowani miedzy soha; przeciwko Orakot, tA e. 

P. ze Środy, pisząc na czele spraw we- owej Pressy, Rada ministrów pod I . | wszystkim innym narodom, i przeciwko , to znów jedna frakcja zechór 
resse ze Środy, pisze p $ dnictwem ce : si odbyć wczoraj i ; F i 3 -y | Zaczyna się skłani j 

wnętrznych : i Sarza miała sie UP sinistro- | Niemcom nie-centralistom.  Wypowiedzieli ę skłaniać ku Niemcom. T 
„Organom przeciwników naszych poda- A zę said bo już KCI I R powiedzą otwarcie, Że chodzi im o zabezpieczenie AR kłamią, iż wszyscy Rusini w sej 

jemy” ninie do dowolnego użytku domowog? | telegramy. Na O posób wiadomości | samowładztwa Niemców w Austrji przez | , A r O są  sprzymierzeńcam 
wiadomość, że Rada ministrów pod PAAT | S'are  resey aja, więcej prawdopodobień- | reformę wyborczą, 0 zabezpieczenie -raz ści zalistów, ba, że nawet wszyscy Wło | 
dnictwem cesarza — już w mityczny wieniec | stwa, jako z biu ministerjalnych pocho 12408 na zawsze tak, aby przeciwnicy ich już er polscy głosowali w sejmie za bor- | 
Wczoraj byłą rocznica instalowania ga- | nigdy i myśleć nie mogli o usunięciu sy- Msoi aes, i są przeciwni a | 
. Kłamstwa te stają się już jedy- l 


mirtowy ustrojona — nie odbędzie SIę. 
Dlatego też monarcha i większa część ministrów A da, 
mogli dzisiaj wziąć udział w uroczystości pu- binetu Auerspergą II, Stare ARE ced: stemu centralistycznego. 3 d 
że niema czego rozpaczać, DY. * par i P. Grocholski 2a% . .. | ną bronią centralistów. Myśmy te kłam 
tralistyczna trzymała golidarnie Z rządem, 1 e Groc olski 468 w muwie swojej | stwa i w dziennikach i z tryb | 
wypowiedział zdanie, że przeciwko tak | pierać piwinńij da kk pakt > ię | 
i nie głosić, że tylko Słowianie są prze | 
| 


przestarzałe wiadomości o pracach naszej 
komisji edukacyjnej. Nowa Presse podnosi, 
że „były minister Grocholski mówił przeciw 
federaliście  Czartoryskiemu, ale gdy mowa 
ta jest dopiero z treści telegrafowanej znaną, 
więc z ocenieniem tej mowy jak w ogóle ca- 
łej rozprawy adresowej zaczekać należy do 
nadejścia sprawozdań szczegółowych.* Spo- 
strzegła więc przodowniczka centralizmu, że 
niema zapewne powodu cieszyć się # p. 97A3Z- 
kiewicza i z owych włościan „nieruskich, 1 
z wystąpienia Potockiego | Grocholskiego 
przeciw federalizmowi. Wszakże z 8 cen- 
tralizmem nie występowali! net: Kis 
głaszają różne pisma wiedeńskie, e a 
poseł włościanin „polski Iwaniszów wystą” 
pił „W imieniu posłów - włościan polskich 
przeciw adresowi a za oświadczeniem Szasz- 
kiewicza. Wystąpił poseł lwaniszów, ale to 
włościanin „ruski“, a nie „polski“ lub „nie- 


raski“, i mówił po Tus ku. Ten „wło- 


ściania polski” sprawił tym ichmościom nie- 


zmierne gaudium, którego me zazdrościmy. 
Kto zresztą puścił pismom wiedeńskim tę 
finfę. nie możemy się domyśleć, zapewne ja- 
kiś z owych Kohnów Tagblattowych, jakiś 
Burygeist- Kohn — a jest tego imienia 0- 
koło 00, t. J. cała kopa tych Kohnów. 

Co się dzieje W duszy centralistów na 
widok adresu i rozpraw y DY qho 
i i j rawozdań szczegółowych, 
az sie maia soy maka ry 
dat „Adres sprawił tylko, Że centra- 

ugodowe z Galicją 


sów D r i 
sejm, którego jest członkiem. Węgierscy mi. 


chników i przemysłowców), inni zaś ministro- 
wie mieli czas udać się do Gracu, Pragi, 
Lincu itd. na rozprawy sejmowe, i zostaną 
ha Steph Dè Pretis, Lasser, A więc 
iści żaj nia główni), dopóki nie powołają do Wie nia in- 
A a a | przejdzie nad żądania- | teresa ich tek specjalnych. Dodajemy przy 
mi Połaków do porządku dzienncg, zwła- | tem dla pism feudalnych i federalnych, że 
szcza po proteście Rusinów i włościan pol- | przewłoka ta nastąpiła w myśl gabinetu, a 
skich. Najniezręczniej podniesiono W adre- | Rada ministrów odbędzie się pierwszych dni 
sie sprawę reformy wyborczej, nietylko Ga- przyszłego miesiąca. Powodem tego 
licję, ale wszystkie kraje obchodzącej. Rada odroczenia, jak nam donoszą, Ma być to, że 
państwa nie może się wdawać wW rozbiór tej pod względem zamiaru rządu — przedłoże- 
sprawy, bo faktem, że się zajmuje refor- | nia projektu reformy wyborczej najznakomit- 
mą wyborczą, jest teorja 0 wyłącznem pra- | szym przywódzcom stronnictwa (centralistom) 


binetu. Między temi zdobyczami jednak nie 
Ypi a jednej H REA Blond. rzyć obozu cdpornego, bo aż to 
wa z d. 28, aiga z. r. zapowiadała — ani | walkę ras, A walka ra8 zgubiłaby Austrję; 
na polu ugody, ani na polu ustawodawstwa, : winy Więc wywołania walki ras i zguby 
ani też na polu poszanowania pri, mą Austcji, my Polacy nie możemy brać na ; 
chwalenia siłą fizyczną Nothwahlgese zw, | siębie. Lecz któż wywołuje, kto już wy- 
poszło ministerjum drogą „f2 (tów przeciw | wołał tę walkę ras? wszak to już uczy- 
ienie mini- | nili centraliści wywieszeniem . swojego 


blicznej (otwarcie gmachu stowarzyszenia te- 
wylicza zdobycze z roku panowania tego ga- 
zorganizowanemu obozowi nie można two- 
ciwni centralistom, i że związanie si 


przeciwników  centralizmu mi 
í | ędzy soba 
oj to związaniem się Słowian prze 
ciwko rasie niemieckiej i j 
aoan j, początkiem wojn_ 
Pytamy się: kto kiedy z Słowia 
|. ujarzmić Niemców, wichrzyć v 
sejmach niemieckich, narzucać im j 
słowiański i t. p. zza | 


„teorjom* i zgplątało się W sieci własne. A 


na dobitek j zesi neet 
sterjalne w maba AA p reformą wy- | sztandaru, uczynili już za rządów Hohen- 


borczą, tą „racją bytu* gabinetu Auersper- | warta i odtąd bardzo wytrwale szeregują 
HI - 


wie sejmów do obsyłania Rady państwa zbitą. | do zaopiniowania jeszcze prz ed ponownem R m E MDA wszystkie niemieckie żywioły przeciw nie- Wszak w przyłączonym do elabu 
Gzy reforma wyborcza- ma KOSY A Galicję otwarciem Rady państwa — okazały się tru- Przesilenie togi gdecydow o awet Kość niemieckim 1 przeciw tym niemieckim, ratu czeskiego projekcie ustawy narode 
to jeszcze niewiadomo, i jeśli sejmowi ga ności. Są one wprawdzie tylko formalne, | we zaraz się skończy. Lonyay, się skoń- które z niemi nie idą. a wościóweje Ożmi "tti, naji scs 


cyjskiemu nie odbiorą prawa obsyłania Ra- | jednak tego rodzaju, że musiały nabawić 
dy państwa, to nie z uszanowania dla nie ministrów słusznych skrupułów i wątpliwości, 
tykalnych praw sejmu galic., ale Z innych | czy dojdzie do zamierzonego kontaktu ZSWY- 
powodów praktycznych g a mi przyjaciołmi politycznymi, przedkładając 

Pierwsza groźba była już faktem przy | ich konferencji projekt reformy wyborczej. 
zamknięciu Rady państwa, jak odsłonił p. | Wobec ogromnej doniosłości, jaką posiada ak- 
Grocholski. Już wtedy większość komisji | cja Z reformą wyborczą wytoczyć się mają- 
konstytucyjnej, która przyjęła elaborat, w kil | ca, nie powinna dziwić bojaźliwa troskliwość, 
ka godzin pisemnie się zobowiązała między | z jaką gabinet stawia każdy swój krok w tej 
sobą pogrzebać ten elaborat. Więc na co | sprawie. Troskliwość ta jest obecnie tem 
nas dzisiaj tem W przyszłości straszyć, Co | wyższym obowiązkiem, gdy dzieło reformy 
należy już do przeszłości ? Co owe protesty | już jest wygotowane. Na każdy wypadek by- 
warte, Wiemy bardzo dobrze. Wyrazu „teo- | łoby do życzenia, aby rząd wyszukał jaki 
rja“ niewłaściwie używa Frmdbl., jestto isto- sposób, któryby usunąć mógł jego skrupuły 
ZZ ZO ZE ZOO ZOO O 


ae RT WARCE oaa dki: Do- Jeżeli zagrożeni łączą się w jeden obóz, 
piero potem ustąpią ci panowie, 4 może je- | to jest to tylko czyn konieczności lub 
szcze 1 minister spraw wewn., Toth- odporu. Czyżby nie należało czynić odporu, 

Kto nastąpi, i czy stale czy tymczas0WO: gdy rozbójnik nas napadnie, dlatego, że 
nikt nie umie powiedzieć. Zadecyduje leżący | złądby się wywinęła walka, a nie godzi 
w łóżku Deak, którego odwiedzili w sprawić | sę walki wywoływać? Więc z konsekwen- 


przesilenia i ministrowie, (otrzymali suro- | -.; . i 

wą reprymendę) i arcyks. petol Słychać na- cji wywodu P- „Grocholskiego. wynika, że 
wet bardzo głośno, że gotuje się kompromis wszystkie żywioły W Austrji, przeciwne 
z lewicą, przeobrażenie stronnictw, i może | gentralistom, powinny się poddać ich sa 
przyjdzie do skutku gabinet na odstawie | mowładztwu, inaczejby powstała walka 
owego kompromisu, prawica nietylko przy” | rąs, potępienia godna!“ i 
stała na porzucenie dwóch punktów Wolo" ras, P 


: ochronę dawali niemieckiej narodowości, = 
gdyby ich narodowość w Czechach ustaw | 
przez Niemców podyktowaną dawała Cze. | 
chom taką samą ochronę, pewnie przyjęlib * | 
ją najchetniej. ` 
aden z mowców, przemawiającyc 
w duchu opozycji w sejmie, nie szc 
Polaków lub Rusinów do łączenia się z 
Słowianami w Austrji, ale do łączenia 
się z wszystkimi autonomistami, z wszyst- 
licy tego miasta umarł w październiku r. b. | utorowało mu drogę do powrotu. *Eodal l 
do amnestji i takową pozyskał Piz: jl za 
byciem granicy bawił jakiś czas w Galicji, 
gdzie porozumiewał się z księżmi świętoj E 
skimi już jako ajent carskiej myśli a ak L 
potem znużony życiem, całkiem upadł nil 
duchu przeszedł granice i pojechał do Pen K 
burga. Przeniewierstwo jego idei rewolta i 
nej stało się bardzo głośnem, zwłaszcza ted 
gdy już później w Petersburgu wydał ws fi 
nia z emigracyjnego życia, w których nie aA 2i | 
dził dawnych swoich przyjaciół. Hercen du A 
czył jego przeniewierstwo nędzą i niesztz i | 
Ściami rodzinnemi, my, brakiem charaitt ai | 
i n'ewolniczym kierunkiem duszy, którego 
się nie może pozbyć Żaden Moskal, nasi | 
rewolucjonista, filozof i poeta. Wszak Pu- | 
szkin, spiskowiec, w końcu pogodził się z 
carem. Kilka słów przychylnych Mikołaja | 
wystarczyło, ażeby w sercu jego stłumić a- | 
spiracje wolności. 


bawy wieńczą ów całodzienny żywot w apa- jaka trawi bezustannie sułtana. - Niedawno WCT W, A j l . 

tji spędzony. Szczególniejszą rozrywkę znaj- chciał zburzyć śliczny pałac Tszarnagan, W I odata Ba ty Kolai ; kie i 

= duje władzca turecki w walce kogutów i w | którego budowę włożono pięćdziesiąt dwa | rewo Jąpełnem zapomnieniu i o a umar 

Ze swiata. karmieniu gołębi, których całe roje napo- | miliony złotych reńskich, a to dlatego, że | 285 Felsiew po skończeniu ni Sg ua 

tkać można na podwórzach pałacowych. Lubi | mu ktoś powiedział, iż pałac ten wybudow | purgskiej szkole handlowej, został i dni. 

(Usposobiente sułtana Abdul - Azisa. | także i papugi ale mniej niż kury lub gołę- , ny został bez gustu. Wielki wezyí, ażeby ye kaiba roata k E Aty kaati ŚP. 

Jego zwyczaje i zatrudnienia. Czarne i | bie, powiadają nawet, że papugi popadły w | powstrzymać sułtana, musiał uciec Się aż do i chawszy Za interesami do Anglii ioi ifai 

biale głowy. Gorączka budowania. Stani- | ostatnich czasach w niełaskę. Kuglarskie | pomocy posła angielskiego. Ten ostatni w | J ę 
sław Chlebowski. Bazyli Kielsiew, jego ży- rozmowach swoich zaczął przed sułtanem 


w Londynie z TN który był wtedy na 

i zycie swojej Sławy 1 i. B 

cie. Katakazy w Rzymie. Schedo-Ferrottt.) chwalić wspomniany pałac, j nazywał go naj” szczycie SWOJEJ y i potęgi. Herzen świe 
piękniejszym W świecie. Chwalenie t0 wstrzy 


tną swoją wymową podbił Kelsiewa i zwró- 
mało wykonanie rozkazu zburzenia; _ pałac ci} go przeciw Caratowi. Wiadomo, że Her- 
ten atoli stoi pustym, sułtan bowiem pie cnoe 
w nim ani jednego dnia przebyć, DOS" wk 


zen się starał jak niegdyś Czajkowski pozy- 
skać starowierców. Pismami swojemi agito- 
nabawienia kataru. Wszystko, CO przypomina 


wał pomiędzy nimi, us się dla nich 

; ETE A Mop abdui- | 0 równouprawnienie 1 po urzając ich je- 

achod aih cywilizację, jest niemiłem Abdut | ńocześnie Pip he a a w Mo. 
a : _| skwie porządkowi, Kelsiew był główn 

zne ogrod , runcie pa- | 55 At : g ym 

łacu A Só Pakoon r Ena roku kierownikiem tej propagandy. Tłumaczył on 

poniszczyć a to dla tego, iż nie były w gu” dla BE ch 1 b pismo Święte, wydawał ode- 

ście tureckim. Zasadzono na tem miejscu | ZWY do nich i broszury o ich sprawie, jeź- 

mnóstwo melonów, 


dził do Moskwy jako emisarjusz, agitował 
Sułtan lubi muzykę i malarstwo. Cza- ch starowiercami na Bnkowinie i w 
sami zasiada do fortepianu i g'a kilka go” 


urcji nad Dunajem. Herzen mu zupełni 
i * pełnie 
dzin bez odpoczynku. Malarz je89 nadworny ufał i wysoko cenił. Tymczasem fundusze się 
Stanisław Chlebojwski maluje mu 


wyczerpały i Kelsiew popadł w nędzę, która 
obrazy przedstawiające krwawe bitwy i zwy” jest złym przewodnikiem. Żona umarła z 
cięztwa Turków nad niewiernymi. sułtan je 


niedostatku. Śmierć dzieci i Żony oraz nę- 
aż: tórym mają dza złamały Kelsiewa i pchnęł d 
sam zamawia i oznacza czas, W ęly na drogę 


sztuki zajmują go bardzo. 

Niejaki Velle, nazywający siebie profe- 
sorem magii, dawał pewnego wieczora przed- 
stawienie przed sultanem, Otoczonym dygni- 
tarzami ottomańskimi. Pomiędzy sztukami, 
które wykonał, jedna szczególniej zajęła u- 
wagę Abdul-Azisa. Sztuka ta polegała na 
tam, że magik Ściął głowy dwom gołębiom, 
z których jeden był czarny a drugi biały. 
Następnie przedstawił oczom zadziwionych 
Muzułmanów też same gołębie, Z których je- 
den był czarny z głową białą, a drugi był 
biały z głową czarną. Ta sztuka tak się pO- 
dobała sułtanowi, że zażądał, aby nazajutrz 
pan Velle powtórzył swoje doświadczenie, i 
tym razem pragnął, eby izy I. 
zmienił głowy murzynowi i białemu C7 X 
kowi. Z początku magik ociągał się z wyso” 
naniem rozkazu, gdy 
sam weźmie udział w 


| 
| 
| 
| 
| 


Jeden z dzienników wiedeńskich opisał 
usposobienie sułtana Abdul-Azisa w jaskra- 
wych kolorach a za nim powtórzyły ten 0- 
pis prawie wszystkie inne europejskie dzien- 
niki. Sułtan turecki przy wstąpienin na tron 
przodków gwoich obudził wielką nadzieję re- 
formy, zmniejszył i ograniczył liczbę żon 
swoich w haremie, zaprowadził rozumne 0- 
szczędności tak dalece, że zdawało się, iż 
Turcja w nim właśnie znalazła monarchę, 
jakiego potrzebowała, i że odtąd już Śmiało 
kroczyć będzie drogą postępu ku lepszej 
przyszłości. Złudzenie nie długo trwało, 
Abdul-Azis powoli wpadł w gnuśność swoich 
poprzedników a dzisiaj umysł jego prawie 
zdziecinniały, zajęty jest zabawami i dro- 

iazgami wszelkiego rodzaju ale nie sprawa- 
mi, które oddane zostały na losy intryg ha- 


,  Katakazy dyplomata słynny z awantur i 
pism niezmiernie podłych, pisanych przeciw | 
Polsce, wziął Kelsiewa do Ameryki, gdzie | 
go używał do pisywania artykułów dzien- | 
nikarskich. Po powrocie z Ameryki Kelsiew | 
osiadł niedaleko Petersburga, gdzie jak to 


dwom ludziom, Velle już powiedzieliśmy umarł w zupełnem opu- 


sną ręką zetnie głowy . ski odstępstwa órej ; i AR: ; S pt U- 
remowych. chcąc zachować życie niewinnym, Pee być wymalowane.  Obrazami Chlebowskiego Ratując Si sd Bi ac) uczciwe imie. way = Me się w Rzymie, | 
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set sułtana na wystawie paryzkiej W r. Pomimo krótkiego czasu wynalazł i przy Oprócz Konstantynopola obrazy | - - ędnika za totumfackie- | GACIE y pnist nie mógł doprowa- 


go, jednocześnie zaczął pisywać koresponden- 
cje do Gołosa, Otieczestwiennych Żapisek, 
Ruskiego Wiestnika, pod któremi podpisywał 
przybrane nazwisko Zełudkowa. W tych ko- 
respondencjach już się zarysowało odstęp- 
stwo od zasad wolności. Aby je uczynić zaj- 
mującemi, zdradzał tajemnice emigracji mo- 
skiewskiej, a nie pomijając siebie, wszyst- 
kich emigrantów potępiał. 

Petersburskie Wsedomosti przytaczają z 


dzić do pomyślnego końca. W tych negocja- 


go znajdują się jeszcze W Petersburgu 1 w : nyoy 
N ap EA cjach targują się o reszty skóry naszej, 


Paryżu. Z celniejszych jego utworów wymie- 
fiais _Bossiet w yhotelu markizy de Ram- 
bouiiletć, „Wieczor u Piotra Wielkiego”, 
„Kozacy przed Katarzyną IL.+, „Joanna d 
Arc“, obraz kupiony _Przex Napoleona III. 
do galerji w Bar le-Duc i wreszcie bitwy 
Turków nad Dunajem: Chlebowski jest ma- 
larzem wielkich w kompozycji pomysłów i 
rysownik niepospolity. „Polak z urodzenia, ; 
kształcił się w Akademii sztuk pięknych w tej epoki Życia Kelsiewa zabawny szczegół 
Petersburgu. Niedawno odbył podróż po Eu- | że kiedy w Moskiewskich Wiedomostiach 
ropie, był w Krakowie, w Dreźnie, i przez wydawanych przez obłąkanego dzisiaj Kat- 
Wiedeń powrócił do Konstantynopola, gdzie kowa, piorunowano na agitatora Kelsiewa 
dalej jako nadworny malarz Abdul-Azisa bẹ- | a Jego agenturę rewolucyjną w Tulczy cheia- 
dzie obrazami ilustrował historją turecką, | 20 wystawiać jako sprawę międzynarodową, 
k'órą drugi Polak p. Tadeusz Oksza Orze- tenże sam Katków, jako wydawca Ruskiego 
chowski opisuje piórem. Wiestnika posyłał nieznanemu koresponden- 
towi Kelsiewowi zapłatę za listy umieszcza- 
ne w swojem piśmie l 


i ó lały pozor- 
tował narzędzia, które mu pozwa 
nie zdjąć glowy z karku Na i: pod. 
i na przedstawieniu u sułtana aka a Pa zy- 
na z białą głową, CZ owieka bia sA, czarną 
głową. Następnie przedstawił ie r y pierwo- 
tnej formie. Sułtan zadowolony 0 arzył ma- 
gika bardzo hojnie, ten zaś niemniej zado- 
i ił w kilka dni potem stolice 
wkrótce po wyjeź- 


Totea cz Czasu władzca muzułmanów, 
sięć. Ciemne Przynajmniej o jakie lat dzie- 

bielał y na ówczas włos na jego głowie 
pobielał a cała postać zgięła się i skórczyła 
Oblicze przybrało wyraz ospały. Zoboj ła: 
nie na wszystko co go Otacza maluje 44 rd 
niem. Pogłoska, jakoby sułtan oddawał się 
zbytnio używaniu zgubnego opium, niema 
podstawy. Nie melancholia i marzenie, lecz 
zły humor wyraża się na jego twarzy a źró- 
emi takowego jest ciężkie trawienie, sułtan 
owiem pomimo napomnień i przestróg le- 
r l jest nienasyconym w jedzeniu i jest 
dzi stanie zjeść całego barana. Zresztą PR" 


il 
W październiku (22. r. b.) także uma 
drugi moskiewski publicysta i to podobnie | 
jak Kielsiew w opuszczeniu i w niełasce. Mó- 
wimy tu o baronie Teodorze Firks, ro- 
dem z nadbałtyckich prowincyj, głośnym z 
powodu pism swoich politycznych, które wy- 
dawał pod pseudonimem Schedo-Ferro 
Zmarł w Dreźnie, gdzie zamieszkał od cz 
otrzymanej dymisji, którą mu dano na żąda- 
nie Milutynowa, jako zanadto umiarkowane- 
mu i liberalnemu dła systemu, jaki po u- | 
padku Gołowina i Wałujewa w rządzie mo- 
skiewskim wziął górę. Teodor Firks był rad 
cą stanu i urzędnikiem w ministerstwie 
bu, za granicę był wysłanym 
ko komisarz rzagowy dg | nek 


że odgadł tajemnicze sposoby magika, jakich 


używał do zdejmowania głów ludziom i przy- 
wrócenia ich na dawne miejsce, i w seraju 
Zi on Życie regularne. Rano odwiedza 5w4 postanowił sam dać przedstawienie swoim ż0- 
avidi która rzeczywiście rządzi państwem i | nom. I cóż się stało? Ściął dwom ludziom 
du Az) dwie godziny: tutaj „jedynie głowy, lecz pomimo swej „wszechmocy Cesar- 
imie Nast rudni się poważniejszemi spra- skiej, nie mógł na nowo ich osadzić na mar- 
dor m. udaje się do Śelamik, sia- | twych kadłubach i zabitych przywrócić do 

przy oknie 1 spogląda nieustannie AŻ do | życia. Magika nie było, któryby to uczynił. 
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gkiewskich 


Grę 


RH Wj Wi 


dami, bezwzględnie czy to Rumuni w Bu- 


'kowinie, czy Niemey lub Włosi w Tyro- 


lu, Niemcy w innych krajach austrjac- 
kich. Pocóż więc było podsuwać tę myśl 
ks. Czartoryskiemu ? Zapewne, Że podsu- 
nąwszy tę tendencję, łatwiejszą była wal- 
ka, równie jak łatwiejszą walkę czynią 
sobia centraliści, puszczając podobne 
kłamstwa w obieg. Zresztą w politycznej 
czynności łączą się często z sobą Żywio- 
ły najrozmaitszych zasad, kitem łączącym 
ich jest walka przeciwko wspólnemu 
wrogowi, celem pokonanie wspólnego 
wroga, a my możemy się sprzymierzyć z 
Czechami i z feudałami, i klerykałami 
tyrolskimi, aby obalić rząd centralistów; 
ztąd jeszcze nie wynika, że zarazem przyj- 
mujemy taktykę polityczną Czechów i 
Tyrolczyków, że jesteśmy przeciwni obe 

słaniu Rady państwa. I żaden z mowców 
ani ks, Kaczała, ani książę Czartoryski 
nie przemawiali za nieobesłaniem Rady 
państwa. Wszak posłowie z Tyrolu zasia- 
dali i zasiadają w Radzie państwa, a je- 
dnak i nie absentując się, dążą do obalenia 
centralistycznego ministerstwa. Ks. Ka- 
cząła zarzucił wprawdzie delegacji, że po- 
jechawszy do Wiednia weszła do Rady 
państwa w chwili, gdy jej niewejście by- 
łoby obaliło ministerstwo, i myśmy wów- 
czas byli za niewejściem do Rady pań- 
stwa, dopokąd albo centraliści i minister- 
stwo nie dadzą nam rękojmi, iż żądania 
Galicji będą przyjęte i przęprowadzone, 
albo dopokąd ministerstwo obecne nie 
upadnie. 

Od tego jednak stanowiska aż do zasa- 
dniczego nieobesłania Rady państwa jest 
bardzo daleko. Po cóż było wmawiać w 
mowców, że chcą nieobesłania Rady pań- 
stwa, i przeciwko temu wytaczać argu- 
menta? Ułatwiło to wprawdzie — walkę i 
przeciągnęło właśnie  bojaźliwych, nie 
wglądających w głąb rzeczy, do głosowa- 
nia przeciwko poprawce p. Czartoryskiego, 
ale było to tylko taktyką zwolenników 
adresu a przeciwników poprawki, która 
w rzeczywistych stosunkach Żadnego u- 
zagadnienia nie miała. Uzasadnieuie wy- 
łączne prawie zawierał tylko ustęp mowy 
p. Grocholskiego, ustęp, który właśnie 
wykazywał brak wszelkich zasad, a był 
to ten ustęp, gdzie p. Grocholski wyka- 
zywał, iż w przeszłym roku było mini- 
sterstwo ugodowe, które wzywało sejm 
nasz do poparcia pohtyki ugodowej ; tego 
roku zaś ministerstwa ugodowego nie 
ma, owszem jest ministerstwo przeciw- 
ugodowe, więc tego samego ustępu adresu 
co przeszłego roku powtórzyć nie można. 
Korona i ministerstwo nie wzywa nas 
do tego oświadczenia, więc tego oświad- 
czenia w adresie kłaść nia należy! Gdyby 
sejm poprawkę ks. Czartoryskiego przyjął, 
to adres byłby. wotum nieufności dla mi- 
nisterstwa, krok nieprzyjacielski przeciw 
ministerstwu. Wprawdzie jest to mini- 
sterstwo dla nas niechętne, niechętne żą- 
daniom rezolucji, jak to p. Grocholski 
trafnie wykazał, jednakowo przeciwko 
ministerstwu występować nąm nie należy. 
Dziś nas nikt nie pyta o to, czy kierunek 
jest ugodowy czy przeciw-ugodowy, więc 
nie powinniśmy potępiać kierunku prze- 
ciw-ugodowego. 

W tym wywodzie p. Grocholskiego 
jest właśnie brak wszelkich zasad; nie 
jest to chorągiew, ale, jak rzekł ks. 
Czartoryski, chorągiewka, którą się chowa 


do kieszeni. 

Á a 
Schedo-Ferrotti był przez długi czas ko- 

respondentem z Peterburga do kupionej przez 

Moskali Independance Belge, które jakkol- 

wiek w duchu carskim pisane, niepodobały 


- się przecież szowinistom moskiewskim i spo- 


wodowały jego niełaskę. Z licznych jego bro- 
szur wymieniamy dwie: „Co zrobimy z Pol- 
ską?“ i drugą „O nihilizmie*. 

Schedo - Ferroti nie należał do drapie- 
żnych a la Katków i Szulgin publicystów 
moskiewszich. Chciał on Polski i w jej przy- 
wróceniu widział zabezpieczenie pokoju Eu- 
ropy a swobody Moskwy. Polska jednak, ja- 
ką nam gotów był przyznać, była mała, wy- 
krojona, bez Litwy i Rusi, złożona z kilku 
autonomicznych państewek sfederowanych pod 
rządem konstytucyjnym, na podstawie ludu 
mazurskiego. Praw do Litwy i Rusi odma- 
wiał nam, opierając jak i inni pisarze mo- 
skiewscy pretensje Moskwy do tych ziem na 
obałamuceniu naukowem, które ze złą wiarą 
podnosił jako fakt udowodniony. Karol 
Forster *) tak się o jego argumentowaniu 
Wyraża : „Schedo-Ferroti niezważając na pra- 
wdę dziejową, przerobioną dotychczas w Mo- 
skwie, gmatwa tylko rzeczy dła obcych po- 
zorną jednorodnością Rossji i Rusi, tak 
jak je gmatwa wiarą prawosławną, niemo- 
gącą stanowić cechy narodowości, tak, jak 
je gmatwa stanowiskiem naszych kobiet, sto- 
Boz tylko patrjotycznie przy boku ojców, 


mężów, braci i synów; tak, jak 


5 „ 7n JAK JE gmatwa 
znaczeniem  usamowołnienia i nwłaszczenia 


chłopów, narzuconego przez domagania się 
postępowej Polski rządowi moskiewskiemu. 
Pismo jego jest bardzo zręcznie rzucone w 
Świat z pozorem życzliwym dla Polski, a ma- 
jące głównie na celu obałamucenie opini na 


korzyść zamiarów Moskwy“. 


*) Teka narodowa. Sprawa polska ze stano- 
wiska ago przez Karola Forstera. Berlin 
1872 r. Stro. 55. 


Poskarzmy sie koronie, ale tak 
oględnie, aby tem nie obrazić minister- 


stwa, na które się skarzymy. Oto jest 
polityka, która swój wyraz znalazła w 
adresie — a komentarz swój jasny w 


mowie pana rocholskiego, i która 
faktycznie jest przewodnikiem delegacji 
obecnie, Zawsze ona trzyma się maksy- 
my: Nie gniewać ministerstwa, nie zry- 
wać z niem. A gdy już koniecznie wy- 
padnie poskarzyć się przed koroną, czy 
przed krajem lub sejmem, to tak to czy- 
ni oględnie, aby nie pogniewać minister: 
stwa. A skutek jest i będzie ten, że i 
ministerstwo jest zagniewane, 1 korona 
skarg na serjo nie bierze, i adres sajmo- 
wy zamiast przyczynić się do obalenia 
ministerstwa, narobi tylko kwasu! 

W następnym artykule zastanowimy 
się nad wywodami dr. Zyblikiewicza. 


Sprawozdanie sejmowe. 


Posiedzenie XIV., d. 27. listopada. 
(Dokończenie ) 


Poseł Gross: Każdy z nas panowie 
musiał chcąc niechcąc przyjść do przekona- 
nia, że nietylko drogi nasze są niedostate- 
czne, ale że i rozwój ich nie postępuje w 
równym kroku ze wzmagającą się coraz wię- 
cej potrzebą handlu krajowego i budzącego 
się przemysłu. Wina tego jednak nie tyle na 
nas spada. Drogi przez 80 lat zaniedbywane, 
administracja nie uorganizowana, ustawoda- 
wstwo przeszłowieczne, musiały na nasze dro- 
gi tak szkodliwie wpłynąć, iż w krótkim 
czasie, bo przez lat 20 drogi do porządku 
doprowadzone być nie mogły. Ale każdy 
z nas panowie przyszedł do przekonania, że 
po odebraniu dróg krajowych, powiatowych 
i gminnych pod zarząd władz autonomicznych 
stan dróg tych się pogorszył. Tu niema te- 
go usprawiedliwienia. Wina jest oczywista i 
tem ci ważniejsza, ile Że nietylko przynosi 
materjalne straty dla kraju, ale i moralny 
daje powód do zarzutu nieudolności władz 
autonomicznych. Tutaj panowie czekać już 
nie możemy; zniskąd już więcej pomocy 
spodziewać się nie można. Zwrócę tylko u- 
wagę panów na odpowiedź jakąśmy otrzyma- 
li, kiedyśmy się roku przeszłego dopraszali, 
ażeby drogi, które również dla państwa są 
ważne, ażeby drogi strategiczne budowane 
były kosztem rządu, albo przez rząd sub- 
wencjonowane. Odpowiedź wypadła odmowna. 
I chociaż sądzę, że się może wpływowi na- 
szego namiestnika uda, ażeby w granicach 
budżetu państwowego jedna budowa dróg 
dalej mogła być subwencjonowaną lub też 
przez rząd przeprowadzoną, te sądzę z dru- 
giej strony, że ta pomoc jest niedostateczną, 
w porównaniu z tem, czego kraj potrzebuje. 
Otóż panowie my sami radzić musimy; cze- 
kać tu nie można. Obowiązek zaradzenia 
ma sejm i reprezentacja krajowa, od której 
muszą wyjść wszystkie środki. Chcąc złemu 
zaradzić, zastanowić się wypada naprzód nad 
jego przyczynami. I tu każdy zwróci oczy- 
wiście pierwszy wzrok na istniejącą ustawę, 
jako podstawę całego zarządu drogowego i 
zapytać się musi, jakie są błędy dotychcza- 
sowej ustawy. Mnie się zdaje, że najgłó- 
wniejszym błędem tej ustawy jest to, 
że była rezultatem reakcji, że była re- 
zultatem kompromisu sejmowego. Wiado- 
mo panom, że od roku 1850 ustawodawstwo 
drogowe bardzo znaczne poczyniło postępy : 
ustawa z dnia 21. stycznia 1851 r., równie 
jak ustawa z dnia 13. marna 1855 r. były 
wielkim postępem w ustawodawstwie drogo- 
wem. Pierwsza bowieni przyzwoliła konku- 
rencję na drogach gminnych i dała tym, któ- 
rzy zarządzali władzę taką, że władza ta do 
przeprowadzenia wystarczała, Druga ustawa 
utworzyła drogi konkurencyjne krajowe, i 
tym dwom ustawom zawdzięczać tylko mo- 
żemy, że po roku 1850 bardzo wiele, i w po- 
równaniu z czasem dawniejszym, nierównie 
więcej dróg się zbudowało. Przypomnę pa- 
nom tylko niektóre okręgi jak n. p okręg 
stryjski, powiat birczański, w których dzięki 
starostom pojedyńczym drogi gminne bardzo 
dobrze urządzone i uregulowane zostały dro- 
gi, które niestety znacznie teraz podupadły. 
Tak samo zarzucono konkurencji drogowej, 
że ona nakłada tylko na pewne przestrzenie, 
wszystkie obowiązki. Być może, że ta uwaga 
słuszua, ale rezultatem tej — aczkolwiek u- 
ciążliwej ustawy — było wybudowanie 150 
mil bitych dróg krajowych. Zawdzięczamy to 
szczególnie teraźniejszemu  namiestnikowi, 
który z całą energią ten postęp ustawodaw 
czy przeprowadził. Kiedy w roku 1866 przy- 
szło do dyskusji nad ustawą drogową, to ja, 
chociaż nie miałem zaszczytu brać wtedy u- 
działu w obradach Wys. Izby, widziałem, że 
pierwszym krokiem do nowej ustawy było, 
zwalić to, co dawniej istniało i powrócić do 
tego pierwotnego stanu, podczas którego ni- 
gdy drogi nie były budowane. Zamiast ko- 
rzystać z tej zasady, którą dziś komisja 1 
Wydział krajowy akceptują, zamiast popra- 
wiać ustawy, które już istniały, rzucono się 
wprost do bezwzględnej reakcji, obalono wszyst- 
ko i powrócono do dawnego stanu. To jest 
pierwszy błąd, jaki był w ustawie drogowej 
zrobiony. Drugim błędem przy tworzeniu tej 
ustawy był kompromis. Zdania były sprze- 
czne, a ponieważ ani jedne ani drugie utrzy- 
mać się nie mogło, więc wzięto trzecie i gor- 
sze. Tu kompromisu niema. Tu jest pierw- 
sza podstawa dobro kraju, drugą podstawą 
Panowie dla nas wszystkich jest ofiarność, bo 
Przyznać należy, że drogi są rzeczą koszto- 
wną. Zróbmy pogląd na ustawodawstwo dro- 
gowe innych Krajów. I tak n. p. bywają pre- 
stacje w naturze żądane we Francji, w Bel- 
gii i _gdzieindziej, pomimo Że we Francji na 
drogi gminne ze strony rządu włożono 100 
milionów franków  bezzwrotnej subwencji a 
20 milionów w drodze pożyczki, pomimo to 
Żądano prestacji w naturze. Zatem zastano- 
wić się wypada, z jakich powodów się to stać 
mogło. Otóż ci, co przemawiali za tem, aże- 


by wszystko dać w pieniądzach, ażeby tyl- 
ko tych powołać, którzy do płacenia po- 
datków są powołani, zapominają wszakże 
że wymagają więcej ofiar. Otóż Wydział kra- 
jowy, równie jak i komisja drogowa wzywa 
panów do wielkich ofiar, wzywa wszystkich— 
którzy tylko silne mają ręce, ażeby je przy- 
łożyli do budowy dróg, wzywa do prestacji 
tak pieniężnej, jak też i roboczej. I tu na- 
suwa się kwestja mimowoli, która rozstrzy- 
gniętą być musi przedewszystkiem zasadni- 
czo, t. j czy mają być prestacje dawane w 
pieniądzach, czy mogą też także być Żądane w 
robocie. Za prestacjami w robocie przemawia 
już, że my nie mamy tych potrzebnych fun- 
duszów, my musimy pracą do tych fundu- 
szów przyjść, I cóż się stać może, w latach 
głodu, kiedy nie płaci się podatku. Pytam 
się więc, czy dodatki na drogi będą opła- 
caue? nie. Zatem będziecie panowie w tych 
latach mieć ciągłą fluktuację i stać się może, 
że w jednym roku będą drogi lepiej utrzyma- 
ne, w drugim gorzej. To będzie system, który 
żąda, żeby dodatki były podstawą do wymie- 
rzenia prestacji drogowej. Ale niedość na 
tem. Pytam się, czy jeżeli zasada podatkowa 
uwzględnioną być może, czy możecie wyklu- 
czyć tych, którzy nie płacą podatków, a z 
dróg korzystają? Czy nie jest sprawiedliwa, 
ażeby każda sztuka pociągowego bydła przy- 
czyniała się do utrzymania i rekonstrukcji 
dróg zamiast, że podatkujący, którego wszę- 
dzie bez miłosierdzia pociągają; zresztą czy 
w produkcji krajowej tylko nieruchomy ma- 
jątek tworzy dochody? Czy praca nie jest 
źródłem dochodu? Pomimo tego, Że praca 
u nas nie jest opodatkowana, jak tylko po- 
datkiem konsumeyjnym, dlaczegoż nie mamy 
i to źródło dochodu t j. pracę pociągnąć do 
takich wydatków, z których on ciągnie ko- 
rzyści. Drugi zarzut, który czynią prestacji 
w naturze jest, że jest marnotrawieniem cza- 
su i pracy, że także robota ta źle się odby- 
wa. Ale wszak to należy do nadzorowania, 
wszak od tego zależy, ażeby tym którzy 
mniej zrobili nie dać pokwitowania odrobio- 
nego dnia, Takie samo nadzorowanie, jakie 
będzie potrzebne przy robotach w ogole, mu- 
si być także i tu użyte. Ażeby jednak temu 
zapobiedz, t.j. ażeby albo w pieniądzach albo 
w robocie były oddane, każde ustawodaw- 
stwo, i tak wniosek komisji, jak i wniosek 
Wydziału krajowego przypuszczają to, że ro- 
bota może być spłacona. Więc każdemu wol- 
no prestację tę uiścić w pieniądzach, i ten 
ją tylko nieuiści w gotówce, kto ją chce 
odrobić. 

Dla czegoż nie mamy panowie jednej 
prestacji obok drugiej postawić?  Doświad- 
czenie uczynione w Królestwie Polskiem po- 
kazało nam, że daleko lepiej jest żądać pre- 
stacji w naturze. Postawienie nizkiej ceny 
takiej prestacji, doprowadziło tamże do tego 
że każdy dziś opłaca swoją robotę, że dziś 
nikt, bardzo mało kto, daje robotę w natu- 
rze; chociaż tam są szarwarki drogowe, mi- 
mo to płacą je, bo to taniej wynosi. Otóż 
ta sama polityka użyta przez światłe Rady 
powiatowe, doprowadzi do tego, że prestacje 
będą po większej części opłacane, a jednak 
nie potrzebują być nałożone na pojedynczych 
dziś podatkujących. Otóż wykazawszy potrze- 
bę zaprowadzenia prestacji tak w naturze 
jak i w pieniądzach, powtórzę to, co już raz 
powiedziałem, Że te prestacje, wymierzone 
według projektu komisji, są bardzo mierne, 
i każdy się zapytać może z panów, cóż ja 
za to odbieram, że tyle dni robić muszę, i 
tyle opłacać pieniędzy? 

Użyteczność dróg krajowych dostatecz- 
nie każdemu z panów znana, pozwólcie aże- 
bym ją jeszcze raz wykazał. Pierwszą korzy- 
ścią jest oszczędność w kraju. Bo każdy z 
panów przyzna, że jeżeli drogi są dobre, nie 
traci się na czasie, nie traci się na sile ro- 
boczej. Otóż to zaoszczędzenie jest ogólne, 
jest korzystnem dla kraju. 

Ale nie tylko zaoszczędzenie i uniknie- 
nie pewnych prac, ale są korzyści pozytywne. 
Pozytywną korzyść przynosi to przedewszy- 
stkiem producentowi, któremu się ułatwia 
zbycie produktów każdego czasu. Wiadomo 
bowiem, że przychodzą w pewnych okolicach 
perjody takie, w których o handlu mowy być 
nie może, bo transport jest niemożliwy. Zy- 
ska następnie każdy konsument, bo oczy- 
wiście przy tańszym transporcie i produkt 
taniej oddawany być może. Że handel się 
rozwija, że umożliwia się scisłe dotrzymywa- 
nie zasad handlowych tj. handlowego termi- 
nu dostawy, tego wyjaśniać nie potrzebuję. 
Ale ja panowie jeszcze w czem innem wi- 
dzę potrzebę utrzymania komunikacji w kra- 
ju naszym. tj. w tem, żeby się ten prze- 
mysł rozwinął, który dotychczas pomimo 
wszelkich usiłowań ciągle chroma. 

Wychodzę z tego przekonania, że rol- 
nłetwo nigdy się w kraju samo przez się z 
korzyści nie rozwinie, gdy obok rolnictwa 
nierozwinie się przemysł, Musimy się starać 
wszystkie dać warunki, od których zależy 
rozwój tego przemysłu. Tym pierwszym wa- 
runkiem jest komunikacja. ZA granicą, gdzie 
drogi są lepsze, budują się mimo to wszy- 
stkie fabryki obok kolei, bo nawet tych ko- 
sztów transportowych, które muszą ponosić 
prowadząc produkta do kolei drogami bite- 
mi, chcą uniknąć. ' 

U nas są lokalne stosunki tego rodzaju 
Że my nie możemy budować fabryk obok 
komunikacji, lecz musimy komunikacje bu- 
dować obok fabryk, bo nasze koleje nie są 
budowane ze względu na przemysł i naj roz- 
wój kraju naszego lecz ze względów strate- 
gicznych. Tam gdzie są źródła nafty gdzie 
jest sól lub inne produkta, tam trzeba bu- 
dować komunikacje, jeżeli komunikacje bu- 
dowane mają być dobremi. 

Ja jestem przekonania, że nam nietylko 
potrzeba do reperacji dróg przystąpić, ale 
trzeba nam zbudować drogi nowe o ile mo- 
Żności najlepsze, 0 ile możności bite. Z tej 
zasady wychodzi i projekt Wydziału krajo- 
wego i tem różni się od projektu komisji. 
Pozwolę tu sobie w krótkich słowach pod- 
nieść niektóre zarzuty przeciw projektowi 
komisji. Oto że nie stara się on 0 utrzymanie 
lepszych bitych gościńców, Że niema tam te- 
go momentu, któryby na przyszłość rozwojo- 
wi środków komunikacyjnych kraju dopo- 
mógł, nie ma tego coby w przyszłości dro- 
gi tworzyło. Pozwólcie panowie abym to u- 


dowodnił. Projekt komisji zostawia drogi po- 
wiątowe i tworzy kategorje dróg gminno- 
konkurencyjnych. Drogi powiatowe mają być 
utrzymywane z funduszów powiatowych, 
Otóż nie potrzebujemy się domyślać jak one 
będą utrzymywane. My mamy drogi powia- 
towe, jest to paragraf dawnej ustawy drogo- 
wej, i według tego praktykuje się utrzymy- 
wanie dróg. Możemy przeto powiedzieć jaki 
z tego skutek. Skutek okazał się taki że na 
papierze istnieje 112 mil dróg powiatowych. 
Dróg powiatowych zaś, któremi jeździć mo- 
Żna, które są dobrze utrzymane, bitych jest 
tylko 35 mil. Jeżeli zostawimy te drogi po- 
wiatowe w tym samym stanie, to cóż będzie 
za rezultat, oto taki, że drogi te dla powia- 
tów najważniejsze, nie będą mogły być u- 
trzymywane dla braku środków do ich u- 
trzymania. Pierwszy zarzut jest więc ten, że 
projekt komisji nie prowadzi do  bitych 
dróg. 


W projekcie komisji utworzone są drogi 
konkurencyjne Konkurencja jest to niemie- 
ckie tak zwany Strassenverband, jest kółko, 
stowarzyszenie, które pewną drogę utrzymu- 
je. To prawda, że przy takiej konkurencji 
ułatwia się pojedynczym gminom ciężary, je- 
żeli się wciąga więcej sił do budowy. Jednak- 
że takie konkurencje są to stowarzyszenia 
bratniej pomocy bez urządzenia i organiza- 
cji, których nikt nie dozoruje, aby swym o- 
bowiązkom zadość czyniły. Wniosek czyli 
projekt Wydziału krajowego te tylko zapro- 
wadza zmiany, zostawiając konkurencję tak, 
jak w projekcie komisji, powiada bowiem, że 
konkurencja może być podwójna, może być 
w pieniądzach albo w naturze. Konkurencją 
w naturze przyczyniać się będzie ten, który 
rajbliżej drogi mieszka, i najwięcej z niej 
korzysta. Konkurencja w pieniądzach rozło- 
Żona będzie na cały powiat i Wydział powia- 
towy będzie mógł wziąć fundusze z całego 
powiatu i użyć je czyto na jedną drogę, czy 
też rozdzielić na kilka dróg. Właściwie pro- 
jekt Wydziału krajowego nie wyklucza w tym 
względzie projektu komisji, lecz rozszerza 
więcej zakres czynności powiatu. Bo jeżeli 
Rada powiatowa lub Wydział powiatowy za 
dobre uznają 30 dróg sobie utworzyć, to na- 
zwą je 30 drogami powiatowemi, i użyją do 
nich konkurencję w naturze, które się we- 
dług ustawy należą, i dadzą gotówkę od 
tych, którzy w naturze się nie przyczyniają. 
Według projektu komisji stanie się to ina- 
czej, i mieszkańcy powiatów nie będą się je- 
dnakowo przyczyniać do utrzymania dróg w 
powiecie, i jeżeli która będzie lepiej utrzy- 
mana, a zatem mniej nakładu wymagać bę- 
dzie, to ci, którzy do niej się mają przyczy- 
niać, będą mniej obciążeni, i stać się może 
tak, iż jeden sąsiad będzie płacić 10 cent., 
podczas gdy drugi z sąsiedniej wsi płacić bę- 
dzie 4 cent. Mnie się zdaje, że jeżeli uzna- 
my, iż nam przedewszystkiem chodzić po- 
winno 0 to, aby nieistniejące drogi utworzo- 
ne były, to musimy wszystkie siły skupiać 
naraz, i starać się wszystkie pieniądze w je- 
dnej kasie powiatowej połączyć. Niepodobna 
bowiem, aby one z jednej okolicy w dalekie 
strony prowadzone były. I dlatego Wydział 
krajowy w projekcie zwraca przedewszystkiem 
uwagę na budowę nowych dróg, aby tym 
sposobem chętnym zastępcom powiatn podać 
odpowiednie środki, któremi dla powiatu jak 
najlepiej zarządzać by mogli. s 


Podług tych zasad układał Wydz. kraj. 
swój projekt i proszę panów, abyście ten 
projekt jako podstawę waszych cbrad wzięli. 
Muszę wspomnieć tu o wniosku p. Emila 
Torosiewicza. P. E. Torosiewicz nazywa dro- 
gami powiatowemi te drogi, które dotychczas 
są gminnemi, a które dwie lub więcej miej- 
scowości łączą, 

Drogi te, które w mieście właściwie są 
ulicami, a na wsi nazywają się bocznemi 
drogami, wcale nie bywają naprawiane we- 
dług ustawy drogowej, lecz zwykle napra- 
wiają je właściciele, którzy przy tej arożynie 
mieszkają. Utrzymywanie tych dróg miałoby 
przejść na Wydz. powiatowy, i odbywać się 
ma z fanduszu powstałego z datków w go- 
tówce po 6 ct od osoby i opłacania poda- 
tku od każdej sztuki bydła. Tym projektem 
gminy zupełnie zostałyby uwolnione od sta- 
rania Się około tych dróg, a staranie to 
koncentrowałoby się w Wydziale powiato- 
wym, t. j. w ciele nieopłacanem, którego 
członkowie pracują jako obywatele. Ci sześciu 
mają wszystkiemi drogami całego powiatu 
kierować. 

Muszę tu powiedzieć że w zasadzie nie 
miałbym nic przeciw temu, albowiem czasowa 
centralizacja byłaby bardzo przydatuą tam, 
gdzie pojedyńczy nie poczuwają się do swych 
obowiązków, ale muszę oświadczyć, że nie 
mam przekonania, aby fundusze, które we- 
dług projektu p. Torosiewicza zebraćby się 
miały, mogły wystarczyć na to, aby Wydział 
powiatowy mógł zadość uczynić tym swoim 
obowiązkom. Gdyby tak po 6 ct. zebrano 
jaki fundusz, to fundusz ten w żaden spo- 
sób na ten cel wystarczyćby nie mógł. Poj- 
muję, że komisja w swoim projekcie oddając 
kategorją dróg konkurencyjnych gminie, 
rezerwuje radzie powiatowej 10 — do 20 
mil dróg do nadzoru, ale p. Torosiewicz 
wszystkie drogi oddaje pod zarząd Wydziału 
powiatowego. Mnie się zdaje, że na te 
wszystkie drogi równoczesne prestacje w na- 
turze i pieniądzach, i równocześnie użyte, a 
przeto rozdrobnione, nigdy na należyte utrzy - 


manie dróg, tem mniej na budowę jakiej 
nowej drogi wystarczyć nie mogą  Skoń- 
czyłem. 


Poseł Emil Torosiewicz: Dotychcza- 
sowa ustawa drogowa posiada dwie znane 
wady, niekorzystnie wpływające na rozwój 
stosunków komunikacyjnych, a mianowicie 
zaprowadzenie prestacji w naturze, oraz od- 
danie gminom i obszarom dworskim techni- 
cznego i ekonomicznego nadzoru nad droga- 
mi. Dopóki te wady nie zostaną usunięte, 
nie możemy się spodziewać polepszenia tej 
gałęzi administracji. 

Projekt komisji prestacje i oddanie za- 
rządu gminom i obszarom dworskim pozo- 
stawia o tyle, o ile Rady powiatowe zapro- 
wadzać będą drogi gminne-konkurencyjne. 
Prestacja w naturze nie odpowiada jednak w 
żadnym kierunku celowi ani stnoowi dróg i 
obowiązkiem jest naszym starać się wszelkie- 


mi siłami, aby ten zużyty i niepraktyczny 
system usnnięty został > = 

Twierdzą niektórzy, że prestacja w na- 
turze powinna zostać, bo jest opartą na zwy- 
czajach, a ustawy powinny się stosować do 
zwyczajów i charakteru mieszkańców. To pra- 
wda, lecz radbym stosować ustawy do do- 
brych zwyczajów nie do złych, a że presta- 
cja jest złym zwyczajem o tem nie wątpi 
nikt, kto raz był obecnym przy robotach i 
przekonał się jak siły robocze są marno- 
wane. 

Podług projektu komisji prestacje w na- 
turze lub gotówce odrabiać się mogą. Wła- 
Ściciele większych posiadłości, należy przewi- 
dywać, że je będą składali w gotówce, a 
gminy w robociźnie, wątpię zaś bardzo, że- 
by prestacja w naturze odpowiadała w zu- 
pełności prestacji w gotówce. Jaką zreszią 
korzyść przynieść może prestacja w naturze 
składana przez tych, ktorzy o milę lub kil- 
ka mil są oddaleni. Na sam przechód stracą 
pół dnia, tak, że ledwie parę godzin do ro- 
boty zostanie. Czy nie należy żałować tru- 
dów i czasu, które się w ten sposób bezo- 
wocnie marnuje ? Z ustaniem przymusowej 
roboty powinna była ustać i prestacja. Idzie 
o to, czem ją zastąpić. W tym duchu będę 
stawiał poprawki w specjalnej rozprawie, tu 
tylko nadmienię, że nie powinna być zastą- 
pioną przez sam dodatek do podatku, bo 
byłoby to zauciążliwe w naszym kraju. Ztąd 
oprócz dodatku do podatków należałoby na- 
łożyć podatek osobisty od osób w wieku iat 
16 do 60 i podatek od bydła roboczego. Nie 
jest to pogłównem, jak twierdzą niektórzy, 
ale datkiem osobistym wynikającym z usta- 
wy obowiązującej wszystkich do ponoszenia 
ciężarów dla wspólnej instytucji, w miarę 
korzystania z niej. 

Nie zgadzam się z projektem komisji na 
ustanowienie datków na cele drogowe opła- 
canych przez fabryki i przedsiębiorstwa. Fa- 
bryk nie powinniśmy obciążać lecz usuwać 
wszystko coby rozwój ich tamowało. Nie 
zgadzam się także na zaprowadzenie dróg 
konkurencyjnych, gdyż te są w ścisłym 
związku z prestacją w naturze, i są nie- 
praktyczne, gdyż Rady powiatowe nie będą 
w stanie systemu konkurencyjnego przepro- 
wadzić i jak dobrze powiedział p. Dobrzań- 
ski w Gazecie Narodowej, potrzeba by im 
na to dać po dwa bataliony wojska. Jeżeli 
drogi mają być dobre trzeba zarząd ekono- 
miczny i techniczny oddać radom  powiato- 
wym (Głosy: Nie.), prestację w naturze zmie- 
nić na prestację w gotówce i wszystkie te 
opłaty w Radzie powiatowej skoncentrewać. 
Tym sposobem Rada powiatowa będzie mia- 
ła rocznie 30 do 40.000 do dyspozycji i dro- 
gi budowane i utrzymywane przez organa 
fachowe polepszą się. Nie stawiam wniosku 
przejścia do porządku dziennege, tylko sta- 
wiam wniosek, aby Wys. Izba mój projekt 
wzięła za podstawę obrad. 

Wniosek ten oddany do poparcia nie 
znalazł regulaminowej liczby popierających i 
upadł. 

Poseł ks. Krasicki mówi przeciwko 
projektowi komisji, zarzucając mu, że nie 
zastosował się do zasady unikania tego co 
się w doświadczeniu okazało złem. Prakty- 
ka okazała, że główną przyczyną , upadku 
dróg są prestacje. Na ich miejsce projekt 
chce zaprowa.dzić pogłówne, którego pobór 
i kontrola wymagałyby niezmiernej pracy, i 
dałyby niezmierne pole do defraudacji, a roz- 
kład byłby najniesłuszniejszym. - 

Mowca oświadcza się także przeciwko 
systemowi dróg konkurencyjnych i za utrzy- 
maniem zasady dodatku do podatku bezpo- 
średniego, w końcu zaś stawia wniosek ode- 
słania ustawy do Wydziału krajowego z po- 
leceniem nakreślenia projektu opartego na 
tych zasadach. 

Poseł Wesołowski: Zdaje mi się, 
Że sama zasada jest niesprawiedliwa tak W 
teraźniejszym projekcie jak w ustawach z r. 
1866, i że wcale preprowadzić się nie da. 
Jeżeli ten kto ma więcej bydła, większe go- 
spodarstwo, więcej dzieci, za to że jest lep- 
szym gospodarzem, ma być karany (Niezado- 
wołenie i szmer w sali) a lichy gospodarz, 
który mą grunt, ale na którego obce bydło 
pracuje, ma nie płacić, czy to jest spra- 
wiedliwe ? 

Ale zasada ta nietylko jest niesprawie- 
dliwą, jest ona niepraktyczną. Coroczne spi- 
sywanie ludności i bydła w celu poboru te- 
go podatku byłoby zmarnowaniem sił i pra- 
cy niezmiernej, Wydziały powiatowe nie ma- 
ją sił do wykonania takich konskrypcji, do 
zapobieżenia niezliczonym defraudacjom. 

Mniemam, że niema tu innego sposobu 
tylko jedna sprawiedliwa zasada, a tą jest 
dodatek do podatków bezpośrednich. Zapo- 
wiadam poprawki do $$. 18, 19 —25 i 30, 
które przy szczegółowej debacie bliżej 0- 
mówię. : 

Poseł Popiel broni wniosku komisji. 
Przedewszystkiem wita serdecznie pomysł 
drogi konkurencyjnej jako jedyny sposób 
przez który do dobrych dróg w kraju dojść 
można. Myśl p. Torosiewicza aby uznać 
wszystkie drogi gminne za powiatowe mowca 
uważa za niewykonalną dla braku sił odpo- 
wi dnich w wydziałach i do zarządu dróg 
i do poboru datków i za nieekonomiczną, bo 
datki szłyby z gmin do powiatu aby napo- 
wrót wrócić z powiatu do gmin, znacznie 
zmniejszone i mniej pożyteczne, gdyż coby 
gminę kosztowało 10 zł., na to powiat mu- 
siałby wydawać 50 zł. 


Ustawa z r. 1866 nie dlatego zdaniem 
mowcy jest złą, Ze się opiera na prestacji» 
lecz że kwestję rozeina niesprawiedliwie go"- 
dyjskim mieczem, mówiąc że obszar dwątski 
ma dać materjał, a gmina robocizuę: 

Nazwano datki osobiste pogłównem i 
mówione, że pobór ich będzie niesłychanie 
trudnym. Mowca uważa to za frazesy i sądzi 
że koniec końcem wszystkie podatki w ogóle 
można by też nazwać pogłównem, bo każdy 
człowiek żyjący z głową, musi je płacić. 
(Wesołość). Pobór datków nie będzie tru- 
dnym, bo wójci i naczelnicy gmin wiedzą ilu 
jest w gminach mieszkańców i ile roboczego 
bydła. 

„Poseł Kocyłowski uważa projekt 
komisji za daleko gorszy od ustawy z r. 
1866, ponieważ zaprowadza szarwark pogłó- 
wny. Wnosi przejście do porządku dzier nega 


i polecenia Wydziałowi krajowemu, aby w 
najkrótszym czasie przedstawił inny, na pod- 
stawie dodatków do podatków oparty. 

Poseł Gniewosz zwraca uwagę, _ że 
największym powodem złego stanu dróg jest 
nieegzekwowanie ustawy która dotąd istnie- 
je. Dowodem tego jest że stosunki znacznie 
się polepszyły, gdy się wzięto energiczniej 
do wykonywania ustawy. Pierwszym środ: 
kiem zatem ażeby dojść do celu jest sprę- 
żyste wykonywanie ustawy. Będziemy mieli 
dobre drogi jeżeli przedewszystkiem doprowa- 
dzimy drogi gminne do tego stanu, żeby w 
każdej porze mogły być używane, a następ: 
nie dopiero w miarę potrzeby i możności 
przechodzić będziemy do rozszerzania istnie- 
jących dróg niższego rodzaju lub zakładania 
dróg wyższych kategorji. (Gdybyśmy od po- 
czątku to cośmy wydawali na drogi krajowe 
i powiatowe, wydawali na drogi gminne, nie 
bylibyśmy dzisiaj w tak smutnem położeniu 
jak jesteśmy. W tej myśli ułożonym został 
projekt komisji, i można to osiągnąć przez 
zasadę wypowiedzianą w projekcie, jakoteż 
przez udzielanie gminom stosownych wsparć 
na opędzenie większych wydatków. Rozbie- 
rając z nożem anatoma wszystkie ustawy 
możemy być pewni, ze żadnej nie uchwali- 
my, bo w ustawie administracyjnej nie można 
ująć naprzód wszystkich ewentualności. Po- 
winniśmy się ograniczyć na postawienie pe- 
wnego systematu, na przygotowanie go W 
pewnych zarysach, na podanie wskazówek 
postępowania dla władz administracyjnych. 

Nazwę pogłównego daną datkom osobi- 
stym na drogi, mowca uważa za środek po- 
lemiczny, datki bowiem takie nic wspólnego 
nie mają z haraczem. 

Poseł Iwanyszów powiada, że przed- 
łożona ustawa nie tylko istniejącemu złemu 
zaradzić nie jest w stanie, lecz może tylko 
większe jeszcze narzekania wywołać jak do- 
tychczasowa, bo jest niepraktyczniejszą 1 nie- 
sprawiedliwszą jak poprzednia dla włościan, 
rękodzielników i ludzi żyjących z dziennego 
zarobku. Moi panowie — powiada mowca,— 
uważajte szczo diłajete; ne je wełykoju sziu- 
ku ruku w sojmi pidnesty i nasz narid na 
wicznu newolu zasudyty. (Słowa te wywo- 
łały wrzawę w Izbie i głosy: do porządku). 
Mowca wnosi przejście do porządku dzien- 
nego. 

Poseł Dunajewski w obszernej mo- 
wie przemawia przeciw przejścin do porząd- 
ku dziennego. Skład sejmu, będącego repre- 
zentacją rozmaitych warstw. i rozmaitych in- 
teresów jest taki, że każdy prawie poseł 
kieruje się w swych poglądach i dążeniach, 
dążeniami i interesami tej warstwy społe- 
czeństwa do której należy, ustawa zaś taka, 
któraby odpowiadała wszystkim tym (ak 
som, jest niepodobieństwem, ktorego żąda 

‘w niemożna. Dawniejsza usta- 


od ustawodawców ni jsza 
wa była jak twierdzono niesprawiedliwa na 


korzyść większych właścicieli, i wię 
dla nich, że z ich grona wyszedł RE u- 
stawy słuszniejszej. Jeżeli wymagać bę z 
my, aby ustawa drogowa opierała Się na tej 
zasadzie, że w miarę bezpośredrieg0 użytko- 
wania mamy ponosić ciężary, wtedy rozkład 
taki w całej Ścisłości jest niemożebnym, i 
niensprawiedliwionym, bo wyglądałoby to tak 
jakbyśmy od uczniów uniwersytetu żądali, 
żeby ponosili cały koszt zakładów akade- 
miekich, bo oni bezpośrednio z nich korzyść 
odnoszą. W takim razie nikt nie byłby w 
stanie uczęszczać na „uniwersytety, a gdyby 
to zastosowano do dróg, tobyśmy ich wcale 
nie mieli. s d 

Zasada prestacji i pracy, która tak nie- 
których mowców zastrasza jest jednak dzi- 
siaj w niektórych ustawach, naprzykład w u- 
stawie wojskowej obowiązującą. Na samej 
zasadzie dodatku do podatku oprzeć się nie 
było można, gdyż choć w teorji rozkład po- 
datku powinien być sprawiedliwym, w prak- 
tyce jednak nigdy zupełnie sprawiedliwym 
być] nie może. — Jest wielu mieszkańców, 
których podatek nie dosięga, a i tych nale- 
żało pociągnąć do udziału w kosztach utrzy- 
mania dróg. 

Jednemu z przeciwników projektu, któ- 
ry nazwał podaiek osobisty karą za to, że 
ktoś ma liczną rodzinę, mowca robi uwagę 
jak niebezpiecznem jest używanie podobnych 
wyrażeń. Oto już to wyrażenie przekształci- 
ło się w innych ustach w wyraz niewola, nie 
będący w najmniejszym związku z przedmio- 
tem dzisiejszej rozprawy, bo nie jest to nie- 
wolą co obowiązuje wszystkich, jest to raczej 
równością obowiązków. (Brawo.) 

Mowca zachęca przeciwników projektu, 
ażeby poprawkami stawianemi do pojedyń- 
czych paragrafów starali się go poprawić. 

Poseł ks. Zakliński, przemawia w 
tym samym duchu co inni przeciwnicy pro- 
jektu, oświadczając się przeciw prestacji W 
w naturze i za dodatkiem do podatku. Panu 
Dunajewskiemu odpowiada, że ustawy przez 
stawianie poprawek zmienić niepodobna, bo 
Izba nie ma na to czasu, zresztą cała usta- 
wa jest tak zaplątana, że trzeba koniecznie 
innego projektu. Oświadcza się za wnioskiem 
przejścia do porządku dziennego i polecenia 
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Kredytowy zakład 


Wydziałowi krajowemu wypracowanie nowej 
ustawy. 

Ó godz. 2-ej min. 40 marszałek odro- 
czył posiedzenie do wieczora. 

Posiedzenie wieczorne rozpoczęto 0 g0- 
dzinie 7-ej min. 10, trwało zaledwie trzy 
kwandranse. | ] 

Poseł Erazm Wolański w mowie, w 
której oświadcza, że wybierając między pro- 
jektem komisji a dawną ustawą, wolałby tę 
ostatnią, stawia wniosek przejścia do po- 
rządku dziennego z poleceniem Wydziałowi 
krajowemu wypracowania projektu odpowie- 
dniejszego na podstawie, którą w postawio- 
nym wniosku bliżej określa. l 

Poseł hr. Potocki stawia wniosek, a- 
żeby po ukończeniu rozprawy ogólnej odro- 
czono rozprawę szczegółową na dni kilka. 

Poseł hr. Golejewski wnosi odro- 
czenie całej sprawy do soboty. Wniosek ten 
w imiennem głosowaniu został większością 
59 głosów przeciw 44 przyjęty. 

Wniosek Wydziału krajowego w przed- 
miocie zaciągnięcia pożyczki 150,000 złr. na 
dalsze pokrycie kosztów budowy zakładu o- 
błąkanych w Kulparkowie przyjęty został 
bez rozpraw i na tem posiedzenie wieczorne 
zamknięto. 


Sprostowanie. W sprawozdaniach sejmo- 
wych z dni ostatnich prosimy sprostować na- 
stępujące myłki druku: Nie 10.000 złr., ale 
tylko jeden tysiąc złr. wyznaczył sejm dla 
Towarzystwa opieki narodowej. Nie pan E. 
Wolański, ale hr. Golejewski wnosił przyje 
cie adresu en bloc. Wczoraj było podane do- 
kończenie mowy adresowej nie hr. Henr. 
Wodziekiego, ale p. Grocholskiego. 


Korespondencje „Graz. Nar." 


Paryż d. 22. listopada. 


(E.) Francja nie pamięta już oddawna 
zawierzuchy politycznej, któraby równała się 
temu zamąceniu, jakie zapanowało po nie- 
fortunnej interpelacji jen. Changarniera. Tru 
dno było jednak przypuszczać, aby otwarcie 
przez prezydenta proklamowana republika, 
niwecząca jednym zamachem wszystkie kom 
binacje zarówno rojalistów, jak o wiele słab- 
szych imperjalistów, nie sprowadziła konfliktu 
w kraju tak burzliwym, itak mimo sędziwej 
przeszłości zawsze młodym, jak Fraucja. 
Wiek XIX. pracował od samego początku 
swego nad tem, aby podzielić kraj na stron- 
nictwa dynastyczne z odmiennymi sztandara- 
mi, które w każdem przesileniu politycznem 
kraju muszą wydostawać ze skarbców koron- 
nych te sztandary i za nie walczyć. Francja 
w szeregu ostatnich lat kilkudziesięciu wy- 
tworzyła trzy formy polityczne: monarchię 
parlamentarną, cesarstwo na pozór konsty- 
tucyjne, w gruncie rzeczy despotyczne, i re- 
publikę. Nie dziw zatem, że trzy idee Ście- 
rają się ze sobą co chwila i niepokoją orga- 
nizm Francji tak schoroweny, a tak chętnie 
poddający się nowym konwulsjom. 

Telegramy wam doniosły o wszystkich 
scenach dramatu, jaki się odgrywa od ponie- 
działku. Sądząc z tonu dzienników prawicy, 
jest to stronnictwo zachwycone obrotem rze- 
czy, i więcej nieubłagane wobec Thiersa, niż 
kiedykolwiek. Zanadto się jednakże okazało 
sangwinicznem, tworząc już kombinacje usu- 
wające Thiersa. Dlatego na drugi dzień opa- 
nowało je usposobienie już trochę umiarko- 
wańsze, i zamiast usunięcia Thiersa podnie- 
siono myśl utrzymania republiki parlamen- 
tarnej ze Ścisłemi gwarancjami odpowiedzial- 
ności ministrów i odebraniem Thiersowi pra- 
wa mięszania się do dyskusji parlamentarnej. 
Prawicy nie podobała się przewaga, jaką so- 
bie umiał Thiers wyzyskiwać w każdej dy- 
skusji siłą swej wymowy, i pragnie też wy- 
zwoleniem obrad parlamentarnych z pod je- 
go wpływów, ująć cały ster władzy polity- 
cznej we własną rękę, a Thiersa uczynić tyl- 
ko wykonawcą swej najwyższej woli, któraby 
jednak w dzisiejszym składzie rzeczy nie była 
wcale wolą narodu. Popchnięta nawa państwa 
prądem wskazanym jej przez prawicę, zaże- 
glować by musiała jedynie tam, dokąd wła- 
Ściwie steruje prawica i prawe centrum, do 
lipcowej monarchii. „ Rozumie to dobrze pan 
Thiers, i we wczorajszem Bien public czyta- 
my najenergiczniejsze zastrzeżenie się prezy- 
denta przeciwko roli zakreślonej dłań przez 
stronnictwo prawicy. Jeżeli opinie tych pa- 
nów przeważą w komisji adresowej, jeżeli sta- 
nowisko prezydenta podporządkowane będzie 
w ten sposób większości zgromadzenia a 
wszelki cień nawet samodzielności jego usu- 
nięty, natenczas pan Thiers ani chwili urzę- 
du nie zatrzyma. Prezydent zna siebie i czuje 
to dobrze, że większą posiada siłę w wymo- 
wie aniżeli w czynie, a usunięcie z koła o- 
brad parlamentarnych, pozbawiło by go wszel- 
kiej możności uzyskania kiedykolwiek zwy- 
cięstwa dla swych idei. P. Dufaure, Goulard 
i inni przekonali go już kilkakrotnie aż nad- 
to, że nie dobrze jest zrzekać się samemu 
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obrony swych zapatrywań. Dlatego to kwe- 
stja usunięcia go z Izby będzie tarczą, 0 
którą rozbiją się pociski monarchicznych 
stronnictw, albo jeżeli tak już zechcą wypad- 
ki, pan Thiers ustąpi. 7 

-O ile mię dochodzą wieści, obrady ko- 
misji adresowej, która się wczoraj 0 godz. 
2. w południe zebrała, były nadzwyczaj burz- 
liwe. Już sam wybór Raula Duvala, naj- 
zaciętszego wroga Thiersa sekretarzem ko- 
misji, świadczył o wrogiem usposobieniu wię- 
kszości. Kilku mowców pragnęło nawet nie 
dopuścić prezydenta do obrad komisji twier- 
dząc, że nie należy trwonić drogiego czasu 
na słuchanie wywodów nacechowanych tym 
samym duchem, co mesaż. Skrajni jednak 
rojaliści przegrali a zwyciężyło zdanie człon- 
ków prawego centrum  Batbiego, Ernoula, 
Griyarta i innych, którzy wyrazili zdanie, że 
można a nawet należy utrzymać Thiersa, 
jeżeli da gwarancje, to jest zgodzi się na 
rząd parlamentarny. Wobec podniesionej na- 
miętnie kwestji odpowiedzialności ministrów 
i utworzenia rządu parlamentarnego podnieść 
należałoby wątpliwość, czy dzisiejsze zgro- 
madzenie nie będące już od dawna wyrazem 
usposobień większości kraju, ma prawo „dą- 
żyć do wytworzenia ze swego łona takiego 
ministerjum. 3 

Po posiedzeniu komisji Kerdrela, które 
się skończyło o godz. 7. wieczorem, udali 
się ks. Audiffret Pasquier z Duvałem do pre- 
zydenta z zaproszeniem na dzień dzisiejszy 
do dania objaśnień w komisji o swojem sta 
nowisku. Thiers to właśnie uczynił, i jak 
przewidywano, potwierdził wszystkie , Swoje 
zapatrywania w mesażu wyrażone, żądając 
energicznie wniesienia reform konstytucyjnych, 
i godząc się jedynie w danym razie na u- 
stępstwa, które uważąłby za zgodne z wła. 
sną godnością i publiczem dobrem. Dowodził 
jednak niezbędnej notrzeby ustalenia form 
rządowych przez utworzenie Izby Panów. od- 
nowienie częściowe Zgrom. nar., mianowa- 
nie wiceprezydenta į przedłnżenie danego 
sobie pełnomocnictwa. Zasady p. Thiersa 
wyrzeczone w komisji wykazały jasno z680- 
dność jego planu z zamiarami lewego Cen- 
trum; które wczoraj właśnie na konferencji 
(obecnych było 160 członków) bardzo burzli- 
wej i bardza stanowczej przyjęło wszyskie 
wnioski Periera i wybrało komisję dla wy- 
pracowania tychże samych projektów kon- 
stytucyjnych, które za niezbędne uznał Thiers 
nazajutrz w komisji Kerdrela. : 

Komisja ta jest polem zaciętej walki 
obu stronnictw i raport jej wypadnie albo 
w duchu kompromisu, albo prawica oddzieli 
się od lewega Środka i lewicy, reprezento- 
wanej w niej głównie przez pp. Martela i 
Eug. Arago. Wtedy możemy mieć dwa ra- 
porty w Izbie a ztąd podział tejże, czyli prze- 
łamanie na dwoje, tak stanowcze, jak nigdy 
dotąd. Sprawozdawcą w Izbie będzie praw” 
dopodobnie Batbie, który się w komisji Wy- 
razał dosyć umiarkowanie. 

Ze wszystkich okolie Francji nadchodzą 
adresy rad municypalnych i gminnych do 
Thiersa, nacechowane duchem entuzjasty- 
cznym dla jego osoby i wygłoszonych w me- 


wych około 25.000 takich adresów Z pro- 
wincji. Takie objawy zaufania całego narodu 
„składane naczelnikowi rządu, który swą 0- 
sobą do dziś reprezentuje Rzeczpospolitą, 
mogłyby w danym razie oddać jej tę sankcję 
za jaką ubiegał się Napoleon III. w plebi- 
scytach, Czują to dobrze rojaliści i niezado- 
wolenie w ich kołach z. tej. olbrzymiej mani- 
testacji narodu coraz więcej ponure. 

Dziś rozpoczęły się w Izbie wersalskiej 
rozprawy nad projektem zwrotu dóbr ksią- 
żętom Orleańskim, zabranych dekretem Na- 
poleona z d. 22 stycznia 1852. Domyślano 
Się, czy wniesienie obecnie tego prawa na 
Aż Izby, nie jest zręcznym manewrem 
; o. aby Te ość sobie umysły przy- 
Jacioł książąt ze Chantilly. Zdaje się jednak, 
że podobny zamiar był obcy rządowi. Roz- 
prawy dzisiejsze były nader burzliwe. Repu- 
blikawin Lepóćre wnosi odroczenie. Na to 
zrywa się z fotelu Orleanista de la Roche- 
thulon i woła gromkim głosem: „Nie chce- 
my, aby państwo ciągnęło korzyści z otwar- 
tej kradzieży!* Lepćre nie tracąc przytom- 
ności umysłu, odpiera, że on znów nie chce, 
aby państwo stało się ofiarą kradzieży, dla- 
tego wnosi odroczenie aż do bliższego rozpo- 
znania sprawy. Pascal Duprat chce zniesie- 
nia dekretu Napoleońskiego, i odesłania 
książąt na drogę cywilnych sądów. Zaprze- 
cza prawomocności ordonansom królewskim 
z r. 1815, która uposażyły dobrami książąt 
orleańskich. Wniosek ten wywołuje wielkie 
wzburzenie w Izbie. Jutro dalsze obrady. 
w których w imieniu książąt przemawiać 
będzie były administrator ich dóbr pan 
Bocher, 


Kronika 


— Kurjørek Iwowski. „Zemsta“ hr. zab 
dry, komedja po tylekroć grana na wszystkie 
scenach stolecznych i prowincjonalnych a T- 
budząca miło wspomnienia w duszy każdego F0- 
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sażu idei. Spodziewają się w kołach rządo- | 


laka, przedstawiona była onegdaj na scenie na- 
szej, po raz pierwszy za obecnej dyrekcji. Rolę 
cześnika Raptusiewicza grał pan Hubert; chętni 
zawsze do podnoszenia stron dodatnich, powie- 
my, że z całej gry jego najwięcej nam podobał 
się akt czwarty i chwila spotkania się cześnika 
z iejentem. Rejeuta Milczka grał p. Podwyszyń- 
ski, grał go doskonale. Również dobrze wypadł 
Papkin. Innym rolom jak Klary, podstoliny nie 
mamy nie do zarzucenia. 
(J. T) Koncert Hansa v. Biilow. 
We środę wieczorem o godz. 7. sala ratuszowa 
pełna była amatorów muzyki, amatorowie muzy- 
ki pełni byli oczekiwania, oczekiwanie pełne by- 
ło ciekawości, jak też niemiecki muzyk przemówi 
językiem Szopena. Koncert, jak wiadomo składał 
się z samych ntworów Szopena i nosił nazwę: | * 
Chopin-soiróe. 1 
Więc naprzód hałas i dobijanie się do swo- 
ich krzeseł, potem milczenie, wreszcie.... oklaski, 


wniosku Wydziału krajowego o udzielenie 
prawa do poboru wyższych dodatków gmin- 
nych. 5) Sprawozdanie komisji petycyjnej. 

E ZZ A 


Telegramy Gazety Narodowej, 


. _Rzym d. 28. listopada. Posiedze- 
nie Izby posłów; dalszy ciąg obrad nad 
etatem ministerstwa spraw zewnętrznych. 
Minister spraw zewnętrznych chce u stron- 
nictwa klerykalnego wymusić wyznanie, 
że jego programem jedynym jest, zaże- 
gnięcie wojny europejskiej dla przywró- 
cenia świeckiej władzy papieża. Podnosi, 
Że stesunki Włoch do Niemiec są dobre, 
że sprawa Janrionu nie jest je- 
szcze zagodzoną, mimo okazanego Grecji 
umiarkowania rządu włoskiego.  Oświad- 


Ukazał się na estradzie p. Bilow, spojrzał na Ą E 
program, dowiedział ie 4 czego +, AA į | 07% w końcu. Że interesa Włoch, jako 
bez wszelkiego przedwstępnego oglądania kla- to: pokój, liberalny postęp, utrzymanie 
wiatury, wyciągania chustki do nosa, wywierania | Stosunków społecznych, zgadzają się zu- 
palców — uderzył w klawisze i począł grać se- | pełnie z interesami w ogóle europej- 
nate Chopina. skiemi. z 


Nie zdołam na sprawozdawczym koniku to- 
warzyszyć artyście z kolei przez wszystkie nu- 
mera programu. Chcę tylko powiedzieć słów parę 
naprzód o programie, potem o charakterze gry 
znakomitego artysty. 

Sądzę, Że program chociaż składał się z 
samych utworów Szopena, nie był jednak zupeł- 
nym wyrazem, gkstraktem muzyki szopenowskiej. 
Nie było w nim ani jednej ballady, ani jednej 
preludji, ani jednego poloneza. A przecież z wy- 
jątkiem mazurków nigdzie może Szopen nie jest 
tak oryginalnym jak w polonezach i prelndjach. 
W polonezach ten mistrz tęsknoty i słodyczy 
zdobywa się ua najwyższą energję tonów, w 
preludjach muzyka jego jest najbardziej eteryczną. 

Bądź co bądź artysta wybrał zapewne to 
z Szopena, co najbardziej odpowiadało jego upo- 
dobąniu i duchowi gry. Po za tę regułę wycho- 
dzą mazurki, hulaszcze i tęskne, dosadnie wyróż- 
nisjące się z programu. 

Gdyby mię kto zapytał, co jest glówną 
charakterystyczną cechą gry Būlowa ? powiedział- | 


Stambul d. 28. listopada. Raszyd 
basza, jeneralny ' gubernator Syrji, mia- 
Rowany ministrem spraw zewnętrznych w 
miejsce Kalila baszy. 

Wiedeń d. 29. listopada. Dzisiej- 
sza „Wiener Zeitung“ zamieszcza odrę- 
czne pismo cesarskie, zwołujące Radę 
państwa na dzień dwunastego grudnia. 

Berlin d. 28. listopada. Z powo- 
du artykułu, umieszczonego w paryzkim 
dzienniku „Bien public,“ a odwołującego 
się do zagranicy, aby opozycję (monar- 
chistów) zastraszyć, konstatują oba pół- 
urzędowe pisma, „Spenerische i Nordd, 
Allg. Ztg.*, jak bez godności jest podo- 
bne odwoływanie się. Oba pisma  zapew- 
niają, iż zagranica wobec walk stron- 
nictw francuzkich zachowa całkowitą ne- 


bym: systematyczność. Niesłyszałem I padnie utralność i nie stanie ani po stronie 
czy istuiej: gra z planem, bardziej obmyślanym, | Thiersa ani : i 4 
bardziej wyrachowanym, i przeprowadzonym z rodowego Nie, stronie Zgromadzenia | 
większą ścisłością. Cala siła tej gry leży w pla- je wal P mieckie cesarstwo respektu- 
nie; artysta przy fortepianie jest już tylko po- wotg Francji w wyborze formy rządo- 
słusznym, chłodnym, rzetelnym wykonawcą tego | WEJ, 1 W wyborze sterników rządowych, 


planu i nie pozwoli sobie na chwilę zapalić się, 
aby na krok jeden nie zboczyć od  przepisanej 
drogi. Sam panem, sam sługą. Pauem hył wtedy 
kiedy plan obmyślał, sługą jest swoim, kiedy 
go wykonywa. 

To też Szopen pod palcami Biilowa uka- 
zał się nam w nowej postaci, Wyobraźcie sobie 
nieskończenie miłe, czułe ale kapryśne i swawol- 
ne dziecko, dziecko rozpieszczone, któremu wolno 
wszystko, któremu zachciewa się nieraz szyby z 
okna i gwiazdki z nieba — i wyobraźcie sobie 
że do takiego dziecka przyjęto mądrego, ale su- 
rowego i nieubłaganego nauczyciela. Westchnie- 
nia, pieszczoty, kaprysy, czułe spojrzenia, swa- 
wola znikła; posłuszne, powolne, ze spuszczone- 
mi oczyma równym krokiem dąży dziecię obok 
nowego mistrza swego. Nie mu się już nie za- 
chcięwa, o nic nie Śmie poprosić, ant na krok 
się oddalić. 

Takiem dzieckiem jest Szopen w grze Bū- 
lowa. Czy to dziecię milsze jest w swawoli swojej 
czy w pokorze? Kto co woli. (| uP 
O technico znakemitego pianisty daremnie 
bym tu mówił. Na zakończenie mnszę dodać, 
że ze wszystk ch numerów programu ostatni walc 
największe zdawał się wywierać wrażenie. Bo 
taż w tym cudownym walen dusza twórcy i wy- 
konawcy mogły Się najbliżej porozumieć. 


Po skuńczonin artystę osypano bukietami, 


Madryt 28. listopada. Powstańcy 
wdarli się do miasta Muzeji. Wypędzono 
ich po zaciętej, krwawej walce. Kilka in- 
nyeh oddziałów zostało pobitych. Pomi- 
r T ENR pogłosek, Madryt spo- 

Konstantynopol 28. listopada. 
Z powodu wajścia Reszyd zrzekł się teki 
ministra spraw zagranicznych, Khalil po- 
zostaje tymczasowo ministrem Spraw Za- 
granicznych. Stanowcze zmiany w gabi- 
necie nastąpią dnia drugiego grudnia. 


Kursa Gieitds wiedeńskiej 
z dnia 28. listopada 1872 

Wiedeń. Axcje franko aust“. 141.75, We- 
gierskie kredyt. 137.00. Anglo-austr. 335.75, 
Unionsbaak 280.50. Kolei Karola Lud. 238.00, 
Kolej siedmiogr. 179.50. Kolei połudn. 202 50. 
Kolej Alfólda 174.50. Kolei Elżbiety 248.50 
Kolej lwowsko-czerniow. 148 00. Węg.Nordost. 
158.00. Kolei połuocnej 211.00. Kolei Rudolfa 
174.00. Węgierska Ostbahn 136.00. Indemnzacjj 
galicyjskie 17.05, Losy z roku 1864 148.00 

Akcja kolei koszycko-cdarbergskiej 188.50. 
Banku obrotowego 25.300. Losy tur, 77.90. 
Akcje bankn budow. 189.25 Kolei państwowe, 
342.00. Banku związk. 372.00. Losy. węgie", 
102.00, Ros. bankn. rent. hyp, 237.00. Kolei Nad- 
dniestr. 114.00. Rubel ros 1.47. Usposodianiej; 


mocne. 


zj 


Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafinowany stopień 73, spi- 
rytus rafinowany 7 anyżem stopień 75. 

Bank krajowy nat Pa placu 
jackim wydaje AS naty kasowe: 
More AIOE Za na wypowiedzenim 


W TEATRZE hr. SKARBKA. 
Pod artystyczną dyrekcją Witalisa Smo- 
chowskiego, > 


5i) s g ą = W piątek d. 29. listopada 1872, ` 
H >) » » POJĘCIA PANI AUBRAY- 
7 — n = komedja w 5 aktach przez A. Dumasa i 


s 
przekład W. Umiastowskiego, (evee), 


Pani Aubray . Pni. Aszperge 
. | Bac] 2 5 
Kamil, jej syn sem E p 


Ostatnie wiadomości, 


Porządek dzienny dzisiejszego posiedze- | Barantin m „  P, FiszePi : 
nia następujący: 1) Pierwsze czytanie wmio- | Lucjanna, jego córka . + Poa. Deryng. 
sku pp. Ziemiałkowakiego, Chrzanowskiego | Janina „0%: f> „ , +. Pni. Nowakowska 
i Kabata względem zmiany statutu krajowe- | Valmorean . A | ,BIBJ Woleńsk, 
go i sejmowej ordynacji wyborczej, 2) Spra- | Felier . e „M P. Bara 
wozdanie komisji drogowej o wniosku Wy- | Gaston, synek Janiny w Pna Knapczyńska 
działu krajowego wynikających z poglądu na | Służący . . . « . P. Puławski, 


a |" 
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ruerykę X. budżetu krajowego. 3) Sprawo- 
zlanie komisji prawniczej o wniosku Wy- 
działu krajowego Co do projektu traktowa- 
nia obszernych ustaw. 4) Drugie czytanie 


Rzecz dzieje się za naszych czasów w Saint- 
Valery-en-Caux. 
Reżyser pan Konarski. 


Początek o godzinie 7mej. u 


Nadesłane Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły b i ; 
k y bez lekarstw i koszt 
Revalescićre du Barry 


ma Z LONDYNU. 
Od ozasc jak jego Świątobliwosć papież przez zażywani i 
a wieln lekarzy tudzież zarządy szpitalne uznały jaj ywanie delika 
A ieni loos e Uzmały jej skuteczność, nikt ie będzi `t i 
BE E na a anity tu te słabości, które dna b Sek) ZA ka 
raślica, suchoty. astma, kaszal, niestr > ae, wątroby, gruczołów, błony $luzowej, krtani, pęcherza i nerek 
puchlina wodna, febry, zawrót glowy, k ność, Zatkanie, biegunka, bezsenność, ogólne osłabienie, hemoroidy, 
ży, diabetes, melancholia, chudnięcie, reumatyam, p r we H 4 pp Tasco (4.34 qe 
Wyciąg z 75.000 cartyfikató 1, gościec, bladaczka 2 
raian yfikat nr. PT dej 0 wyzdrowieniu w słabościach na które Żadua medycyna nie pomagała, 
Od 26 dni pożywałem tylko od B Nr. 580. Wienerthorgasse, Ofen, 28. lutego 1872. 
cuda w mojem rozpaczliwem położeni di” zeslaną Revalesciere du Barry. Boski ten dar natury zdziałał 
wieniem dla cierpiącej ludzkości. P m, dla tego nie waham wię Środek ten leczniczy nazwać drugiem obja- 
kataru płacowego i krtaniowego, od rzewyborna ta Revalescićre uwolniła mnie od bardzo niebezpiecznego 
się wszalkim medycynam. Cadown grota głowy i dusznosci w piersiach, które przez wiele lat opierały 
ony ciepiącej ludzkości jak naj y ben dar natury zasługuje więc na najwyższą pochwałę i może być zale- 
c Jak najlepiej. £ j wy s za 
Florjan Kóller, c. k. zarządca wojskowy na pensji. 


tnej Revalęscire du Barry wyzdrowiał, 


Revalesci iejszą j 

osy dka r 4 pożywniejszą jest od mięsa, i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną 
2 funty 4 zł. 60 04 5 OET zj w puszkach blaszanych za pół funta 1 Si 50 ©, za fant 2 zł ty 
50 © i po dł BO © Omkonda az 12 fuatów 20 zł., 24 funty 36 zł. — Biszkokty w puszkach po 2 sł 
A A Aer Aa = 0 w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. b0e-, 24 filiżanok 2 zł. 
GŁÓWNY o W EINU proszku ma 120 filiżanek 10 zł., na 288 li, 20 zł, na 676 filiż, 36 zł. 
w porządn z hpna i skle fe) dn Barry" et comp. Wallfischgamse 8, jakoteż wszędzie 
luki boh ra ty a pech korzennych. Skład wiedeński wysyła też Revalescióre swoją za przekazem 


Ajencje: w Białej: u aptekarza Erich Keler. w Bochni: n Franciszka Reisca, c. k salinarnego 
aptekarza, i n I. B. Bulsiewicza, w Brodach: u M. S. Franzosa iG. Grinspanna, aptekarz pod złotym 
orłem, w Czerniowcach: u Alta, c. k. apt, obw., iu Ignacego Schnirch; w Graza u braci Oberranz- 
meyer; w Kołomyi: u J. Sidorowicza; w Krakowie: u Józefa Trauczyńskiego; we Lwowie: u 
Zygmunta Rackera aptekarza, u Piotra Mikolascha aptekarza, Leopolda Rotlendera, u F. W. Królikowskiego, 
u Karoja Schubutha, u Juliusza Reissai u Jakóba Beisora; w Linzu: nF. M. v. Haselmafers Erben: w Peszcie 
u Józefa v. Tórók; w Pradze: u Józ. Firsta: w Przemyślu u Edwarda Machalskiego; w Hzeszo- 
wie: u J. Schaittera et Comp.; w Tarnopolu: u A. Morawetza i dr. A. Buchelta e k. apteka ebw. 
wKarnowie: u A. Tenczyna apt. pod Aniołem i u W. T. A. Wielogórskiego. 


Kamil SIrzyŻowski 


we. Lwowie, przy uliey Halickiej p. 1. 
„a w m 
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ładnego grubego 


Ryżu 44. 


> eco 

|1 ft. wagi wiedeńskiej 
I p" > 

15 centów. 

Taniość, dobroć i pożywność |g 


A tego artykułu poleca osobliw- $ 
y szym wzgłędom 2—6 


handel 
Karola Ballabana: -$ 


L. 3521. 


(oloszgnie KONKUTSI. 


Przy c. k. zarządzie fabryki tytoniu 
w Winnikach w Galicji jest posada 
lekusza do obsadzenie. 

Z tą pósadą połączona jest roczna 
płaca w kwocie 700) zł. w. s. jednakże 
bez prawa do emerytury i trzechmie- 
sięcznym terminem de wypowiedzenia 
służby. 

O obowiązkach lekarza fabrycznego 
powziąść można wiadomość w fabryce 
tutejszej z instrukeji i statutów zakładu 
chorych robotników. Obowiązki te po- 
legają mianowicie na gorliwem czuwaniu 
nad stanem zdrowia robotników f.bry- 
cznych i na bezpłatnem leczeniu wszyst- 
kich członków zakładu tego. 

Podania wniesione być mają najdalej 
do 21. grudnia 1872 do tutejszego c. 
k. zarządu fabryki tytoniu; z wykaza- 
niem wieku, postępu w ciągu studjów, 
uzyskanego stopnia doktoratu medycyny 
i chirnrgii, jako też dotychczasowej 
proktyki. „R 4488 1—3 

Winniki, dnia 23. listopada 1872. 


Nakładem TYGODNIKA WIELKO- 
POLSKIEGO wyszły i są do nabycia we 
wszystkich księgarniach, a mianowicie we 
Lwowie, w Samborze Tw, Drohobyczu u 


KAROLA WILDA 


następujące dzieła : 4364 3—3 
Bałucki Michał. Siustrzenica księ- 
dza proboszeza ; powieść ze świeżych 
ZUAŃZEŃ, |. aaa: „3. 4. Zir. Oct. 
Kętrzyński, W. Dr. O mazufach 
i zbiór pieśni gminnfch ludu mazur- 
skiegu w Prusach wschodnich 85 ct. 
Kraszewski, I. J. Z życia awantur- 
nika; obrazki współczesne 2 złr. 27 ct. 
Zoziński, Wład. Historja siwego 
włosa; powieść, . . 1 złr. 70 cl. 
Marrene-fliorzkowska, W. Róża; 


studjum małżeńskie . 2 złr. 27 ct.|Tylko 23, 25, 27 zł 


Narzymski, Józef. Ojczym; po- 
wieść współczesna 2 złr. 55 ct. 
Pan prezydent miasta Krakowa 
w kłopotach; obrazek sceniczny 
w zogktah . . .../57,60 
Skiba, W. Pod jednym dachem; po: 

wieść . Aa m razi OS 


TONIQUE | 


Pa DIOQUEMARE, 


d chemika w Paryżu 
R) i Rouen. 

= Wzbudza porost włosów. 
„kaza e 

5 za łnpież na głowie. 
iż APA KG we LT IM 
aptece p. Mikolasch, w bandlach galauter. 


n 


JĄ. 


Jl zł. 10 ct. 


Wo0 ct 


Tylko 18 zł. 
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Czy może być coś 
tańszego“? 


prawdziwy szwajcarski zegarch 

bronsowy, wras z łancnazkiem » 

całorocnną gwarancją za regularny chód. ~ 
paryski kcgarek Kkieszonkawy se sprężyna 

* odakakujaca do otwierania, wraz z tancu- 

szkiem, medalionem i pudełkiem. 

65 ct ztgarek kiestonkowy z kuránlami, lancu- 
S Ys gzkiem, medallonem, pwdełkieim i kluczykiem 

5 o pf) ysany zegarek z nowego srebra 

2 zł, 60 cb. dt" aura werkiem z kompo- 

nycji, wraz z łańcuszkiem, medallocem, pudełkiem, 

ikluczykiem. Takie same tegerki w lepszym jeazcze 
galunku z pieękoemi dodatkami do nich p iA atr 

7. D Nawajcareki moduy tegar » 

Za 1 zł. 50 ct. emaljo na poreelanie, preced- 

stawiająca piękny krajobraz lub kwiaty, bardzo ele- 
ancki, a przytem tani, przydatny dla bogatego iu- 
ogiego a eatoroczną gwarancją. 

ŻA ą zł prawdziwy angielski srebrny chronome- 
k ‘As kyczate cząs wymierzajacy zegarek. naj 
doskonalszy werk cyliodrowy, wraz z pięknym łan 
custkiem = talmi, medaltonem, pudełkiem, kluczy” 
kiem i pięciolelniem świadectwem gwarantającem 
tudzież rezerwowem svkiełkiem. Tukit sam scgarek 
chronometycanie czas wymięrzająey w ogniu daxko- 
male złocony 11 atr. 50 ct. 

12 zł kosztuje prakt »exzny, dobry, porzadny re- 

* monter, tak zwany zegarek cesaria Fran" 
eiszka Józefa, anjdoskonalszy fabrykat jaki tylko wy- 
Obeazić sobie možak., Lekarze i 0O. duchowni nie 
moga nachwalie się tych zegarków, gdyż uajdobit- 
niej dowiedziono, że tego rodzaju trwały zegarek 
nie może mylić się ani na sekundę 

VÆ f otrzymać można współczesny zegarek 

Za 15 zł dla wojskowych, lekki, wrdobag: nad- 
twyctaj wykwiałay, a co jest rzeczą glowoa bardzo 
ROSY iregularay; do lego saé bajeczpie tani 

0 tego Łegarka atrzymuje każdy łancuazek s imitacji 
srebra, nowego fasonu wras s klaczykiem, pudełkiem. 
medalionem i awiadectwem pięcioletniej gwarancji. 

T lko 12 gł srebrny Sożarek cyjiołec z praw 

y — * dziwna sota aprętyna, do otwie- 

rania, grubem szklem krzysz ułowem, wraz z me- 

dalicnem ze złota talmi i świadectwem porcęesają= 


cem, Tylko u Rira. Gi 

mm - 5 à rawdziwy angielski 

ylk» 15 lub 20 zł. ANTARI. DANE 
net s podwójna koperta, pieknem grawirowaniem, 
wraz z łańcuszkiem 2 prawdziwego złota talmi i 
świadcetwem Ew arantajgeem. AE 

z prawdęiwy añgielski srebrny w 
Tylko 13 zł. ogniu złocony ehronomelr, Wraz 

s łańcuaskiem, medaliouem ze stata talmi, skórzaaem 
pudełkiem I świadectwem gwaraatojącem. 
siie y$ taklż sam, zoacznie wykwiatnielszy 

Tylko 14 zł. 4 orjentalaB pci pnie deogi. 

; s rawdsiwy angielski 

Tylko 16 lub 17 zł. Brioce of Wales re- 
monter, siloego kalibre, a krzyszłałowem szkłem, 
werkiem z niklu w prawdziwem £łocie (almi. Zegarki 
tę majs te zalete przed lanemi. iù można je nakrę- 
cać bes klsczyka; do lakiego zegarka otrzymuje 
każdy | łańcunzek se złota talmi wraz © medalig- 
tem i świadectwem gwarantującem bezpłatnie. 

T rik ) 13 zł prawdziwy augielski doskonały 
y t * zegarek zezlota talmi, cylinder, 
mawowsscza favonu, % podwójnem szkłem krzyszta» 
ławem, które pozwała widzieć i werk wewnpętrzny, 
wran ałaaensckiem prawdziwego tłota talmi. me- 
dalioaem i uzyc 0-1 gwaruniajacem. awój 
U R garek sę Łłota talmi w podwój- 

Tylko 13 zł. scepkozarsia, sawoneł : zakłami 
krzysstałowemi i werkiem £ niklu. wras z łańca- 
ztkiem z prawdziwego złota talmi, skórzanem pu- 
dełkiem i świadectwem czaki. 

t 1 calkiem mały zega- 
Tylko 14 lub 17 zł. rek damski z praw» 
dziwego srebra i denkoasle wyzłocony, wraz z tan- 
<uszkiem na szyję « prawdziwego rłola talmi 4 świa- 
dectwem gwaramiujacem. 
prawdaśwy asgiciski piękcy w 
ognia ałocony arebray <hrono- 

metr z podwójak koperti, pieknie arókiloWARy wrae 
t elegakskim luńcezskiem «prawdstwego stola tal- 
mi, medalionem | świadectwem gwaraniującem. x 

- £ najpiekoiejety ářėbr- 

Tylko 18 lab 20 zł. zy)rowdstwy aagiet- 
ski anker na 15 rubiuack wras z najpiękaiejszem 
łancnszkiem ze złota talmi, meda'ianem, skerzanem 
pudełkiem i świadectwem gwarsatsjaegm: 

D srebray zegarek remontoar, na- 

Tylko 20 zł. kręcajacy Die bez kluczyka, wraz 
£ łańcuszkiem ze ałota talmi I medaliobem. 

złoty damski zega- 

rek wraz złąncusz- 
kiem, medalionem I świadectwem gwaran(ujacem. 
Dalej 45 do 65 sł. 4 brylantami, 

appi segary wskazujgce pogodę, kióre 

Wegetacyjne 12 podsia wesaśsiej tm TH 0- 
gode wskazują. ta sstukę w formie szwarewaldskich 
aegarów ściennych z wahadłem I ważkami 60 et. 
Zagarek w lasco pe 2, 3, 3.5, ~ a [a icbisk 

g werki z muzyką. Melodiony oiebiad” 

Przepyszne skiemi głosami i mandoli sm el ire- 
mo, wygrywające najnowsza kompcaycje Straussa. 
Ziekrera, OTenbacha, Rossiniego, Meyerbeera itd. | 
sztuka werku 1% ać s zł, 8.80, « 6 arjami zy e 

a album s muzyka 8, 10, 12—15 tt, 

Fotograficzne Tabnkierki muzyka zł. 7.20 cy- 

garnice « musyka ał. 1). Pudełka do stycia e musy- 

ka 1 zł. Mab innnych artykułów è muzyka. 

Ceaniki bespłatnie. 


20 ct regularais ldacy kleszonkowy zegar sło- 
© neceny WwFA% £ kompasem, 
10 ct jeneralny klucz przędający się do kazdego 


zegarka, k 
przepyszny melądion, werk mu- 

8 Gł. 50 ct. zykalny z Giebiańakim głosem sie- 
dem riuk wygrywający. Ś 
Wszystkie powyższe wyroby zegarków s rzeczywi” 
sis gwarancja ma pismie jedynie i wyłacznie tylko u 


Antoniego Rixa 


Wiedeń, Pratersirasse 


Pomieszkanie 


zaraz dowynajęcia 
w domu ks. Ponińskiego przy ulicy 
Hetmańskiej pod 1. 4. na pierwszem 
piętrze o 6. pokojach, przedpokoju, 
kuchni, piwnicy i strychu. 
Wiadomość w banku krajo- 


wym galicyjskim. 4322 8—8 
| A. Maczuskiego 


wyłącz. uprzywil. 
wienia włosów 


cesarsko i królesk, 
środek do bar- 


WYCIĄG z ORZECHÓW 


do barwienia siwych włosów na 
blond, brunatno lub czarne, wyra- 
lany z zielonych łupin orzechów; zdrowiu 
Włosom jnajzupełniej nieszkodliwy, farbuje 
TA w pięciu minutach pięknie i trwale; 
nie gag brunaćno lub czarno , 
| , jąc ani skóry na głowie, ani bielizny. 


1 flakon Wiciągu z orzechów w sta- 
nie płynnym : 


? MR 3 zir. 
l RET kk M zechowej ą x 
słoik olejku orzech é 
YA flakonu n” re 1 * 
—— 4263 b 


A go 

womie do chustek do nosa w najśliczniej 

12 dobranych pachnidłach jakot y MOEA 
de Mars, Reseda, Jockey Club, Forest Flo- 
wers, Essbouguet, Ylang-Ylang, Orisa Lys, 
Moos Rose, Fleur Polonais, Spring Flowers, 
Kiss me Quik, Forget me'not itd. Gustowny 


Prawdziwe do nabycia w składzie 
parfumeryj Maczuskiego 


Kamils Strzyżowskiego i R. Sohwarza, w 
Brodach w apt. p. Kullak i w głownych 
składach perfum. 


fakon ze zamknięciem srebrnem 1 złr. 50 c. | 


ofrrymać moins, tamże bafeży przesyłać wszelkie mle- 


poi pisomne. 417g 5—12 


W Knaust, 


Wien, Leopoldstad, 
Miesbachgassw 15, gegenüber dem 
k. k. Augarten. 


g 


3969 97—100 


Feuerspritzen aller Sorten, Gartensprit- 
zen, Gartenpumpen , Hydrophore oder 
Wasserzubringer, Zentrifugalpumpen, 

Baupumpen, Brunnenpumpen, Bier- und 

Weinpumpen etc. Schlauche, Feuereimer 

von Hanf, Leder oder Kautschuck, 
Feuerwchr-A usriistungen. 
Ilustrirte Kataloge gratis per Post, 


MORSEN Etabiirt: 18 


Londyńska i 


L. 1276. 4470 8-3 
(głoszenie licytacji. 
Celem wydzierżawienia dochodów 2 
dóbr miejskich Szczepańcowy, Suchodołu 
i gruntu Widacz na sześć po sobie na 
stępujących lat, to jest od dnia 24. 
czerwca 1873., do tegoż czasu 1879., 
odbędzie się w biurze Magistratu mia- 


ista Krosna dnia 10., w razie nieudanie 


się dnia 20. grudnia 1872 draga, lub 
na końcu dnia 2. stycznia 1873 trzecia 
dia licytacja. 

ena wywołania wynosi 1,500 zł. wa. 
od której 10”/, jako zakład przed roz- 


tacyjnej złożony być ma., 


stratu przejrzane. 


w Wiedniu, Kórninerstrasse 26 
we Lwowie, u W. Boczkowskiego k. 


Magistrat wolnego stot. miasta 
Krosno, 17. listopada 1872. 


ol 


,. možnością złożenia kaucji w wysokości 


© 
E 
"i 
E 
= 
z 
pa 
e 


poczęciem licytacji do rąk komisji licy- 


Bliższe warunki mogą być w zwykłych 
godzinach urzędowych w biurze Magi- 


Gustowne zaczęte i skończone roboty na kanwie i suknie, Włóczkę berlińską; Pole, filvzele, sznelki, kordonki i paciorki do haftu. Bawełuę prawdziwą Pouwndorfską, Estramadurę, macemabyczn 
ośmionitkową, białą i kolorową, również używaną do maszyn. Nici poczwórne królewskie na pończochy oraz nici i jedwab do szycia ręcznego i maszynowego. i 
Gipiury, Blondyny, Gazy, Frou-Frou, Krepy, Tlluzje, Tiule brukselskie Krep de Lisse, Muszliny, Organtyny, Coton, Perkale, Batysty, Weloniki, 
po cenach najprzystępniejszych. -- Łaskawe obstalunki zamiejscowe uskuteczniam najspieszniej i punktualnie. 
wn o | OO OE 


profesor drzy akademji technicznet 
we Lwowie. 


Nakładem zakładu fotograficznego 
Jozefa Edera 
wyszedł 


KALENDARZ 


fotograficzny ścienny 


PRASA PERIODYCZNA LWOWSKA 
narok 18743. 

Format większy 1 zł. 70 ct. mniejszy 1 zł. 20 ct. 
Przy zamówieniach z prowincji dopłaca się 

za opakowanie 20 ct, 4434 2—3 

Do nabycia p 
w księgarni F. H. Richtera 

i w zakł. fotogr. Józefa Edera. 


Nowości 


r. 

w księgarniach Karola Wilda welwovie, 
Samborze i Drohobyczu: 
Trenitowskicgo Bronisl. Panteon wiedzy 
ludzkiej lub Fucyklopedja wszech nauk i u- 
miejętności, Poszyt 1. ( 2. z przedpłatą na 
ostatni We "i . zir, 2 15 ct 
Całe dzieło wyjdzie w 30 zeszytach czter- 
nast ydniowych. 4467 2—3 
Program Polski 1872. Myśli o zadaniu 

narodowem , zebrane i spisane przez J. I. 
Kraszewskiego - . . : $ 50 ct 


. 


iehi ki Z przesyłką pocztową . «à 66 ct. 

Kaszel, koklusz, lub niebies Dzieduszyckiego Maur. hr. Pieśni o 
kaszel u dzieci. dziejach polskich . . . . . 57 et 

PRS TĘ" e Donie jki Ign Filareci i Filomaci. 57 ct 
Natychmiastowe wyleczenie Kamieńskiego Mik, Kilka wspomnień 
b za pomocą starego Żolnierzu . złr. 1 14 ot., 


Korespondencja krajowa Stanisla- 


antispasmodycznego 
«s SYROPU £% 


Oskara Desagi 

aptekarza i chemika w Strassburgu w A. 

Ge Ten wyborny preparat, o którym 
many pod ręką tysiące świadectw, uzyskał 
ułycie w najznaczniejszych szpitalach dziecin= 
nych w Niemczech, Francji, Belgji i Szwajcarji. 
Cena flaszki wraz z przepisem użycia F20. 

Główny skład dla Anstrji, Rosji i Włoch 

Cari Cron w Manheim. 


Wyłączny skład dla Lwowa w aptece 
J. Piepesa pod węgierską koroną. Za 
porozumieuiem urządza dalsze sklady na prowincji 
4193 11—?7 Carl Crot. 


W ujeżdźalni 
obok kościoła Karmelickiego dane | 


będą w Sobotę dnia 30. listopada i 
w Niedzielę 1. grudnia | 


dwa ostatnie Przedstawienia 


z dziedziny 
astronomji i geologii ; 
przez prof. | 


= p 5 , 
Lucjanowicza 
w 4. oddziałach. 
Początek o godzinie 7. 

Biletów dostać można w głównej 
trafite i w Ujeżdźalni po cenach: 

Loża 4 złr., pierwsze i drugie cercle 
1 złr., trzecie i czwarte 70 ct., piąte 
szóste 50 ct., inne miejsca 40 ct., 
parter 30 et. 4486 2--3 


Korespondencja Joachima Lelewela z 
Kar. Sieukiewiczem . złr. 1 70 cb 
Odpowiedź autorowi broszury p. b. lag 
Pologne son passé, sou aveuir. . D7 ct 
Orpiszewski Ludw. Mikołaj Zebrzydo- 
wski Dramat w 5. astach złr. . 1 14 ct 
Protokoły posiedzeń Rady administra- 
cyjnej I Rządu tymczasowego w Warszawie 
w roku 1530 . 85 ct. 


Eau de Mélisse des Carmes 
P. Boyer mulicy Taranne, 14; wParyiu. 


Woda z rośliny zwanej miodownikiem kar- 
melickim, nagrodzona nied:leni na powszechnej 
wystawie w Londynie w r. 1862. Brodek ten 
Powszecunie znany i używany w Paryżu prze- 
ciw: ceholerze, Apoplcksjom., Spara- 
liżowaniu. zemdlcniu, migrenom, 
boleści i rznieciu w żołądku, nie- 
strawmości it. d. 4455 2—26 
Skład główny we Lwowie w aptece p. 
P. MIKOLASCH, w magazynie galanteryjnym 
p. RUDOLFA SCHWA RZA, i handlu galanter. 
KAMILA STRZYJUWSKIEGO, w Brodach 
w aptece p. Kullak, w Krakowie w aptece p. 


Przestroga. 


Dowiedziawszy się, że znajdują się 
weksle z moim podpisem, przestrzegam, 
że takowych nie podpisywałen', ani też 
do tego nikogo nie upo ważniłem. 
Kalikst Ochocki, 
4459 3—3 właściciel dólr w Białobożnicy. 


| Główna wygrana 


250.000 zir., 


najniższa wygrana 175 złr. 

Dnia 2. grudnia 1872 
nastąpi wielkie ciągnienie przez urząd usta- 
nowionej 1 poręczonej c. k. anstr. pożyczki 

aństwowej z roku 1864 w sumie 120 mil. 
83.000 złr. 

Pomiędzy 409.090 wygranemi tej pu- 
życzki znajdują się wysokie wygrane, a to: 
20 po 250.900 złr., IO po 220.000, 60 po 
200.000, 81 po 150.000, 20 po 50.000, 20 Pi 
po 25,000, 1 na 20.000, 29 po 15.000, 171 
po 10.000, 352 po 5.000, 432 po 2.000, 783 
po 1.090, 1.350, po 400 itd, i po 175 zt. w. a. 
jako najniższa dygrana. . 

adna inna pożyczka loteryjna nie przed- 
stawia takiej szansy wygrania, jak niniej 
sza. i każdemu przedstawia się możność 
przy niewielkiej wkładce wygraną 250.000 
ztr. uzyskać. i jw 

Jeden los z nutierem peni A numerem 
wygrywającym kosztuje 2 zł, 3 losy 5 gł. 
7 Bsów 30 zł, 12 losów 20 zł. a a. m 
banknotach: , 4410 4—4 

Łaskawe zlecenia. aa przysłąniem należy- 
tości szybko, sumiennie i franko nskute- 
czniają się; do każdego zamówienia dołącza 
się nrzędowy plan loterji, każde żądane 
objaśnienie chętnie się udziela a po doko- 
nanem ciąg nieniu wykaz wygranych każdemu 
uczestnikowi przesyła się bezpłatnie, jak 
również wygrane wypłaca sią bezwłocanie. 
Uprasza się przeto o rychłe zgłaszanie się 
wprost do domu handlowego: 


J. Broycha 


w Frankfurt am Main, Grosse |. 
Friedbergerstrasse 41. 


Congo, Souchong i Pecco| 


IZYDOR WOHL 


we Lwowie, 
ulica Sykstuska 1. 6 na I. piętrze, 
poleca swój 4248 10—32 


nowo urządzony wyłączny 


Stad Herha 


ze sprzedażą drobną 
obfity wybór najlepszych gatunków i bardzo tanio 


L. 2355. 


Konkurs., 


Celem obsadzenia posady kasjera 
miejskiego z płacą roczną 500 zł. 
w. a., rozpisuje się niniejszem poprze- 
dnio prowizorucznie na rok jeden konkure, 

Chcący ubiegać: się o nadanie rze- 
czonej posady winoi odpowiednio do 
uchwały rady miejskiej z dnia 31, pz: 
ździtrnika 1872, wykazać się metryką 
urodzenia, Świedectwami szkolnemj, tu- 
dzież fachowem uzdolpieniem, niemniej 


3469 3—3 


[jednorocznej płacy i wnieść podania 
swoje po koniec grudnia 1872, na ręce 
naczelnika gminy miejskiej. 


Z Magistratu miasta 
Kalusz, doia 2. listopada 1872, 


ROCZNIK 


dla 
archeologów, numizmatyków 
i bibliografów polskich 
rok 1870 i 1871, 
wydał 3984 10—!0 


Stanisław Krzyżanowski, 
Dr. filozofji. 

Treść: I. Towarzystwa archeologiczne, 
naukowe i t, d., sprawozdania z czyn- 
ności rocznych. II. Wykład publiczny 
archeologji, odczyty popularne z tej nauki 
lub wykłady pa wszechuicach polskiab. 
III. Nabytki w ciągu roku, muzeów 
bądź rządowych, bądź prywatnych, ja- 
koteż i bibliotek. IV. Wykopaliska. V. 
Spis zbieraczów z wyszczególnieniem ich 
„biorów. VI. Prace i poszukiwania ar- 
heologiczne, VII. Nekrologja zmarłych 
archeologów. VIII. Bibliografja dzieł 
łotyczących archeologji. 

Autor uprasza o nadsyłanie rozpraw 
i wiadomości pod adresem: Hlralkków, 
ulica Franciszkańska Nr. 148. 


Sklad c, k. uprz. Rafinerji spirytusu 
fabryki rumu, likierów i octu 


Juljusza Mikolasza | 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika, Liczba 1 w podwórzu. 
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Zamówienia za pobraniem pocztowem. 


10460 ct. do TO zł. funt franco opak. l 


poruczyłetm uproszonej do tego P. I. Nanow- fkończeniu. Grottgera FAtwa fotogratje, kom- 
skiej przy ulicy Zimorowicza w domu 
nika Nr. 3$ narożnym od ulicy Koralnickicj na 
dole mieszkającej, której począwszy od dnim 
28. listopada b. r. €o dni 15, P 0 
koleji Dniest zańskiej co dni 5 świeży nabial 
posy taé będe. , 


44x0 


wa Augusta z lat 1784 do 1792 zł. 3 40 ct. 
cien, towarów bławatnych i 


gotowej bielizny braci karol 


+ 


Trauczyńskiego. 3 


(b 43 805818 AB5BA > 80888008 %88% WBD 


Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów., 
s p. "= 3986 79—100 


Wstążki, Aksamitki, * Korónki, 
Kwiaty i pióra do kapeluszy, Gitorseiy paryskie 
4390 2—-7 


7 małej broszurce pod tytułem : popod z LJ e W 4 
! rozpoznawania jakości kartofli ls ola F k i 
e| BAZANTY |a eadram] Najstosowniejszo P gdłarunkiu bwiazdkęwNowyro 
= i ” rytusii w gorzelnach*, wyłuszezytem x $ f 
= czeskie, para zł. % z atke właściedło SPSW e a sg e rnan efekta loteryjne, które dla posiadaczy mają zawsze swą wartość a przytem jest szansa wygrania losu. „Jaka korzystne 
z 3 N a : 037 są do poleośniś: pr NT 
odl f gs kach Żąoać mają. Tuszę, iż tym sposobem PO:| yifze: 4 4 8 ż dE któro mają w rok = s « J 
, je K W J C Z () L Y m: |tożyłem stołe podstawy, bez których PR stolicę Salzburga emitowane Losy, g again? Ad: P. sty cznia A ieden 40.000 Air, 
ą mowa owadzeniu gorzelni mowy być nie i 3 da WOM i ; graną 
r S para 30 cnt. d W 4 Pady ia GE "kach EA a przytem gra rig daremnie w 4. ciągnieniach na Kons wygrane 40.000, 15.000, 30.000, 15.000. zir. 
5 | Egzemplarz tej broszury kosztuje wraz z prze- PJ Podpisany kantor wymiany obowiązuje się wszystkie a niego do 3 
z w hamd lu a i e rnea 5 RÓW 1 to kwotę z| $ ciągnień a to od 1. do 5. września 1573 odkupić w zupełnie zapłaconej kwocie. 
"IE St M ki l wr al m.|dokładnem wymienieniem swego adresu wprost Oryginalne losy Salzburskie bez togo zobowiązania, odkupuję po 27 zł. za sztukę, 4439 1- 10 
gm a ar 1ew 07a © |do mnie przysłać należy, Ażoby każdemu ułatwić nabycie tych losów, sprzedują się takowe na spłaty w ratach 
mwi 14. tylko 2: (stempel nā zaw- po cenie CERĄ | s „I 
we Lwowie, w rynku I. 42. Dr. Rudolf Giinsberg; tyb a 1 złr. GOYS Ka: miesięcznie ty Iko po 1 zir., 


* po wisaczeniu całej kwoty otrzymuje się cały los ma własność, Podezas wypłat gra «ię na wszystkie wygrane. 
Wechselstube der k. k. priv. Wiener Handelsbank, vorm. 1. C. Sothen, Graben 13. 


[Lisów tych nabyć wo 


zna u Fryderyka Schubutha we Lwowie, rynek |. 45. 


Sprzedaż 


Masła Bojarskiego 


po otwarciu koleji Dniestrzańskiej 


także innego nabialu 


Księgarnia Polska 
12. ul. Kopernika we Lwowie, 
ptrzyjała następująca obrazy : Maleszewskiego, 
Rejtan 2.70 c., Kopernik 450 c, Ko- 
ścinszko i Pułaski za dwa 5 złr. wszyst- 
kie w wielkim formacie, W zrłakomitem wy- 


stycznia 1873 po cnie 30 zł. kupione losy, po upływie 


Korat-|plet z8 2 złe, 2.50 c, 5 złr. 10 ztr. i 12 zir., 
Polonja 2.50., Wojna 2.50., Pochód 
na Sybir na 25, 40 c., 1.30, 2,3 itr., Ru- 
sinka, Bitwa, Dziecię zdegspéro- 
wnae, Napoleon, Wieczory zimowe | 
i w. im, oraz wielki wybór litografij i foto 
gralij z obrazów Matejki, Kossaka, Strertte, 
Simmlera, Kozakiewicza itd. itd. 4019 U—? 
Otrzymała na główny skład: | 
Izaaka í rauisiii CKka profesora szkoły | 
rabinów w Warszawie „Prawda wieczna czyli | 


w ZE 


a po ot wArCiu 


4472 2—3 
Marjan Dylewski. 


UCZNIA : 


ukończoną 3. lub 4. klasą resiną lub 
imraejalną, poszuknie handel pió- 


zasady religii mojżeszowej * Warszawa. ]872 r. 
90 c. Wykład w języku polskim 2 pizytocze- 
mem tekstu pisma Św. w języku hebrajskia:. 

Przy księgarni otwartą została wypoży- 
czalnia najnowszych książek polskich. Opłata 
miesięczna l złr. Stali abonenci otrzymują 
preinja w książkach wa 6 złr. rocznie. 


Juljan Schayer we Lwowie. 


s daea t a WSO BLOGA SB BB 38 308 DO 


Ces. król. uprz. galic. akcyjny R | 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje we Lwowie i przez Filie w Kra- 
kowie, Czerniowcach, Białej, 
Tarnopolu i Samborze, 
począwszy à f 


od %1. października I869 r, 


ASYGNATY KASOWE 


# 


4' procentowe wypłacalne w œR dni , ż 

5 1, LA 7) 14 4 ŻE 

5 z " 4) ” 30 7 Å à 

6 - le 11 13 69 3) ma 
3979 7-—-Ż l»vrekcj a. 


| 


Trym" „13 én 
Glosy Publicznosci. 
: Altenmarkt, (Krainy 22. lutego 1872. 
Wielmośny Panie ! 
Niedawno u pana kupiona esencja nerwowa i muszkułowa Engelhofera 
okazała się w cierpienin reumatycznym bardzo skutecznie działająca, upraszam tedy o 


przysłanie mi jeszcze 3 flaszeki tej esencji za pobraniem pocztą. 
Z winnem uszauowaniem uniżony Franciszek Pieski. f 


A 


Ten nowy środek, zalecony suchotuikom, 
na osłubieuja piersiowe, tuberkały, zatwar- 
dzenia wątroby, usuwa w nadzwyczaj szydki 
sposób Wszystkie okuzujące sią abjawy po- 
wyższych s=labości. 4 

Pod wplywem tego lekarstwa uspokaja sig 
| kasze], poty nocne ustępują a sławy przycho- 
| dzi w krótkim czasie do zdrowia i tuszy, 


U słabowitych dzieci działa na wzmo- 
cniente kości. 


Cena flaszki 1 zł. 10 ct. 


sporządzony 2 podfosforunu wapna 
według Grimault w Paryżu. 


Znany „powszechnie i podług zdania lekar- | 3 
skiego wielostronnie wypróbowany 


Styryjski sok zoiłowy 


dia cierpiących na piersi. 


Dostać można zawsze w świeżym stanie po 
cenie 80 ct. za flaszkę. 


- 


niger ala 2 Fie 
verzandt. 


sehen werden nichł 


pr. Flaschie 38 br 


w 


J. Engelhofera | 


Esencja muszkułowa i nerwowa 


z aromatycznych ziół alpejskich. 
Bezsprzeczuie wyśmienity Środek przeciw bolom reumatycznym, oczu i stawów, 
przeciw zawrotowi głowy i bolu krzyżów, osłabieniu nerwów i ciała, a do wzmocnienia 
organów płciowych za najskuteczniejszy nznany. — Cena | zł. 


STOMATICON, 


Woda do ust 


Dr. Brunna. 


dentysty kilku ces. król, zakładów w Gracu, 
uznana 
w skutek nader licznych doświadczeń 
za specyficzny środek do zagojenia rozranionycb dziąseł, do usuwania cnchug- 
cego oddechu i wstrzymania postępującego próchnienia zębów. 
Cena flakoniku 88 ct. 3398 8—12 


m Likier żołądkowy 


Dra Krombholza. 4 
ę* 3 ŁEM, Likier ten przyrządzony z manas” ają" 
29 PaE 4 cych roślin, działa szczególnie Roe 
N- LIOU E U R na organa trawiące, a rozgrzewająć 2 gdek 

p ii wywiera najzbąwienuiojszy "PY na zdro- 

x (Krombholziana) wie. Może on być doskonałym towarzyszem 


i wycieczkach i w podróży. 
ra polowaniu. przy koniku 52 ct. p y 


 AULCJEY 


a = ma li O zy, 


dostać można prawdziwych : 
pesa i w handlu galant, Kamila Strzyżowskiego. U 

s F, Zacharjasiewic?? | 
W. Feng i J, Jahna, w Rzeszowie u J. Schaiter | R 


` : Spe, ` if Š eli e 
w Tarnowie n J. Jahna, w Wieliczce n Charskiego w PA © 7. Kodrębekiego i SP | 


drukarni „OQazety Narodowej pod zarządem A. Skerla, 


s. |. wm a am moe ARA A na — 


1 


